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Kocków, 3 wHieśnia.
(U. s.) Jiiż  przed uplyt/cm pierwszego tygod­

nia ujawniły sit; wszystkie najważniejsze nar 
stQpst,vva wystąpienia Pum rnii na arenie woj­
ny. Turcya i liulgarya stanciy także i w tej 
nowej koinbinacyi po stronie mocarstw < cen­
tralnych. Oba te państwa bałkańskie wciiodzą 
obecnie w najbardziej dla. niob donic-sly okres 
krwawego zmagania się. Dla Tureyi i dla Bal­
ga ryi zbliża się ostatnia ale i  najcięższa prńba, 
Dopiero po je j zwycięslt lem przebyciu będą 
mogły ono uważać przyszłość swoją za zabez­
pieczona

Właściwo znaczenie in lerwencyi rumuńskiej 
polega też bynajmniej nie .ita tern, że koalieya 
uzyskała na.glo pół miliona świeżego i jeszcze 
nieużywanego, wojska, atakującego bardzo dłu­
gi i ti Luiny do obrony wycinek austryacko- 
wygierskiej granicy, ale na tera. że pracz inter- 
•wencyę Ituinunii Itosya uzyskała możność 
bezpośredniego działania, na Bałkanach.

Odparcie ataku na Dardaneile, otwarcie drogi 
to środka Europy do Konstantynopola., zgnie­
cenie Serbii i Czarnogóry, wszystko to są su­
kcesy mocarstw centralnych i  ich sojuszni­
czek bałkańskich, które teraz po wystąpieniu 
Rumunii muszą być na nowo utrwalone. Roz­
poczęty bowiem równocześnie z tern wystąpię 
p.iem pochód jak ie jś  wielkiej armii rosyjsk iej 
przez Dobrudzę na Bałkany ma na celu zgnie­
cenie Bulgaryi, zdobycie Konstantynopola od 
strony lądu, wskrzeszenie .Serbii i wymierzenie 
potężnego ciosu Węgrom od południa..

W obrębie tych celów znajduje się także 
<ogólny cel wojny, do którego dąży ltoalieya. 
Jest nim zniszczenie monarchii austryacko- 
węgierskiej i Turcyi, opanowanie półwyspu 
bałkańskiego i zamknięcie drogi niemieckiemu 
»Drang nach Osten*. Wobec tego przeniesie­
ni'1 się najważniejszych celów wejny świato­
wej z pO'WTOłem na Bałkany, wszystk-e inne 
je j 'dzisiejszo teatry tracą w te j chwdi 
na znaczeniu. Fo wystąpieniu Rumunii stało się 
jasnem, że wojna światowa nie będzie roz­
strzygnięta ani w rik aray i lub Szampanii, ani 
na żadnym odcinku dotychczasowego je j fron­
tu wschodniego, ale tam właśnie w tym zakąt­
ku wiekuistych wichrów, na Bałkanach, od 
których wiecznie żarzącego się ognia zapaliła 
6ię pochodnia tej straszliwej wojny.

Jeżoliby koaheya wyciągniętem dzisiaj ku 
Dunajowi rosyjskiem ramieniem miała dotrzeć 
sż w głąb Bałkanów i stamtąd dopiero zacząć 
działać przeciw tym częściom monarchii, które 
po obaleniu Serbii i Czarnogóry wydawał] 
s;ę już zupełnie bezpiecznemu, to w takim ra­
zie warunki pokoju, jak ie  podobno zamierza 
niebawem ogłosić koaiicya, musiałyOy Dyb nie 
tylko ciężkimi dla bloku środkowo europej­
skiego, lecz także i —  realnymi.

To co się dzjcje teraz w Sicdmiogrodz:e i na 
wszystkich innych punktach dotychczasowego 
frontu wschodniego, to wszystko służy tylko 
do osłonięcia głównego manewru, jakim  jest 
pochód armii rosyjskiej na Bałkany. Poza kur­
tyn ą tego frontu dokonuje się mianowicie u- 
rządzanie sceny przez reżyserów i dekorato­
rów koalicyjnych do — ostatniego aktu trage- 
dyi. Mocarstwa centralne muszą im tę rob etę 
popsuć, popsuć za wszelką certę. Kurtyna t; 
olbrzymia musi fryc gdzieś przedarta. Defilada 
wojsk Iwanowa * Radki Dimitrijewa, który syt 
sławy swojej z pod Gorlic rusza teraz na zdo­
bycie —  własnej ojczyzny, musi być w jakiś 
sposób zatrzymana. Ja k i, o tem wie najlepiej —  
Uindenburg. Bo, że sposoby są, to  nie uiega 
wątpliwości.

Armia rumuńska . rosyjska znajdują się 
uiowu w ourębie prostokąta, którego ramiona 
biegną jedno wzdłuż nowe, linii oDronnej w 
Siedmiogrodzie i dalej ku Bałtykowi, drugie 
tas idzie równo z Dunajem ku Czarnemu Mo-

tńM m um m
Naród stoi ziemią, którą włada i npraw k, i 

językiem, co go wyodiębnia od sąsiadów błiż- 
67,ych i dalszych. Zrzeszenia, którym obojga 
niedostaje, tworzą wyznanie lub stan, nie na­
ród', naród, co oboje utracił, skazał się na za- 
gładę.

Cóż składa się na odiębność językową? 
Obok br: mień, końcówek i spójek, obok więzi 
słów i zdan, odznacza g o  własny zasób slow 
rodzimych i ty v to  zasobem mierzymy jego do- 
gactwo, samoistność, wyrazistość, 'giętkość. 
Jakżeż ma się rzecz pod tym względem z na­
szym językiem? zna wiać ból niewynnowny 
kaizesz mi, królowo!* możnaby za Eneaszem 
zawołać, przemyślają '1 straty i uszczeiibkl, na 
jakie narażała i naraża j^ęzyk nasza niezara­
dność, obojętność, ospałość —  onoty iście sło­
wiańskie, co walkę o byt tak nam utrudniają: 
ów popęd naśladowniczy dla wszystkiego co 
obco, owa wzgarda dla wszystkiego, cc  swoj­
skie, na które od wieków znawcy Słowiań­
szczyzny sarkają —  <To dziś całkiem napróżno.

F o  takim ws+ępie odgadł jji® ezytelruk, o co 
chodzi i żachnął się niechętnie, bo pomyślał, żo 
wylewający te skargi sięga po zwiędło wa­
wrzyny tych, co siła mccą z języka obcych 
przychodniów, acz daremnie wyświecali; przy­
pomniał sobie owo deseczochrony, cichostępy 
i tyia pouobne dziwolągi, których 3obie wrnó-

rzu. Wrayacy czterej ezłonkowio sojuszu środ- 
kowo-europejskiego rnają tu wdzięczne polo do 
działania, którego konieczną koordym cyę na­
rzuca same położenia.

Obecność w Salonikach annii Sarraik i  nie­
bezpieczeństwo, dzńsiaj po rzekomej abdykacyi 
króla K omtant.ynu bez porównania w.eksze, 
ze armia grecka będzie »prawcm lub lewem* 
zmuszona do połąuaenia się z tą armią, są oczy­
wiście momentami, które nie mogą być spusz­
czone z cezu. Ambarasująne położeiiie szcze­
gólniej Bułgaryi, która będzie musiała wytrzy­
mać uderzenia z południa i z północy, jest ju 2 
z pewnością przez dowództwo mocarstw cen­
tralnych należycie zanalizowano i opracowane. 
Jakieś środki i na ten wypadek są już z pew­
nością obmyślano i przygotowano. Moraht np. 
przewiduje ominięcie się armai bułgarskiej prawi 
Rosyanami na wyżyny północnego i środkowe­

go Bałkanu a to  z» względu na trudności, ja ­
kie nastręczałaby obrona suchego odcinka gra­
nicy bułgarskiej w Dobrudży.

Cokolwiek jeanak się etanie, pozostaje fa­
ktem niewątpliwym, że punki ciężkości wojny 
europejskiej firzesmnął się nad dolny Dimaj i 
dalej w głąb Bałkanów. Wobeo tego da&sze 
zaciekłe walki na innych, częściach trontu 
wschodniego sta ją  się mało piawdopodobnemi. 
Nacisk rosyjski na Lwów i wschodnią G alic ję  
zapewne osłabnie, bo w obecnej sytuacyą Ató- 
ra armiom rosyjskim otwiera tak wysoki© co­
le działania jak  Konstantynopo! z jednej ftro- 
uy a Serbia % drugiej, marnowanie i c h W  
owocnych .atakach w stronę Lwowa ni? było­
by wcale rozsądnemu Dła wschodniej Oalicyi 
przeto, ja k  również całego frontu polskiego 
nastał zdaje się orere* wzyłędnej równowagi i 
spokoju.

gafeł>K~.~.r3giKŁ-T-- qgaegŁ.zKsAg cyw . w

i i c r i i ^ n l ^ a t  - s z t a b o  a u s t r a - w ę g i e r s k i e g G .
(Telegram e. k. Biur* kcrespcndencyjnoge). |

•ńfoy Wledefl, 3 września-.
Urzędowo donuszą <Liia 2  września 1016:

W schodni te'en  w ojenuy.
Front przeciw Rumunii: Kolo Orsowy wo pięciodniowych gwałtownych walkach cofnęli­

śmy nasze wojska na brzeg zachodni Czerny. Koło Nagy-Szefcen (Hermarinstadf) i na północ od 
Braw*> (Kronstudt) nieprzyjaciel tylko ociągając się, nostępuje. W gór) ch Gyórgyfi ro/.»inęly 
się nowe walki.

Front wojsk generała ławaleryi arcyksięcia Karola: Na Bu^owinla 1 w galicyjskich Kar­
patach lesistych odparły ausiro-węgiersulc 1 niemieckie wojaka lican© rosyjski® ataki TakJ* 
na północny zachód od Mariampoia rozbiło słę killu» ataków nieprzyjaciela. Koto Zboru w* 
kontratak przywróci dawną sytu&cyę.

F-ont wojsk generała polnego marszałka księcaa Leopolda bawarskiego: Złożona *  tóc- 
mtłcklcb i c. 1 II wojsk armia generał-pufkowfllka Tersziy: iaky’ego zostału wczo.aj ponc^ 
>vclb zaatakowana ra północny wschód i południowy wschód od Świniach. Nieprzyjaciel wtar­
gną! do wsi Korytnicy, musiał jednak przed okrążającym kontratakiem w nieporządku ustą­
pić Pozostaw* on w ręku sprzymierzeńców 10 oficerów, 1,100 żołnierzy 1 kilka karabinów 
maszynowych. Jego łu wuwe straty są nadcwycznj ciężlJe.

W łoski teren w ojenny.
Walkł działowe ! minicrkaid na brońcie Pobrzcia trwały w kilka odcinkach ze zrn^nną 

siłą dał j i rozszerzyły się takie na obsza, Piavy.
W odcinku Floecken nleora^ jaciel po bardzo żywym ogniu dzlalov ym przeszedł do ata­

ku na Muły Pal, wtargnął tu do części naszej pazycyi, ale. kontratakiem został z powrotem 
w zupełuoicl wyrzucony. - —

Na łroncir tyiołskim rozbko się kilka ataków słabszych włoskich sił na Rufrcddc i iwu-
krotny atak nleprzyjaUebi na Cłvaro-T» ^

1
Południowo-wschodni teren w ojny.

Na wschód od Vlorv (VaJona) wtargnęło włoskie wojsko pozt Voju3ę. Zostało ono uję­
te * wmtu | skrzydeł | po dwudniowej waJo: z powrotem wyrzucone.

Flotyla dunajowa uttopiła na uolnym Dunaju riruuńską łódź patrolową,
A&siępcu szefa sztabu geum  a , v. F 01  e i, 

marszałek polay porucułk.
 ------------------------o ——  « *

K o m u n i k i ; !  n s c z o S n e c o  k i e r o w n i c t w a  a r m i i  n r e i r i e o k i s j .
(Telegram c . k. Biura korespondencyjnego).

Ber In, g września.
Biuro Wolffa ogłasza: Wielka główna kwatera, dnia 2 września 1916. Ijffr

\ Zachodni teren wojenny.
Na północ I południe od Somme trwa dalej o»tra walka działowa. —  W odcinku łastt 

Foureaur— Longuerai odbyły s?ę walki na granaty ręczne. Na poladrfow j wschód od Mau- 
rep&s uderzeni* angiclakłe pozostało bez skutku. Pod Estrees “ taoraj wieczór odzyskano zno­
wu jeden rów, który sie był dostał w ręce nieprzyjaciela. Na prawa od Mozy budziła się 
chwilami żywa czynjuość ogniowa. ^  w'{

_» r l i
Wschodni teren wojenny.

Front ks. Bawarskiego: Rosy ani® kontynuowali swoje wysiłki na południowy zachód od 
Łucka przeciw wojskom, stojącym pod rozkazami generała Litzmanna. Ich ntrki, wyłcoay- 
nane wielokrotną przewagą, i często powtarzane, osiągnęły przemijający sukces pod Ióory- 
tnicą. Dzięki nas--emu kontratakowi nieprzyjaciel został odrzucony w nieh" Izie. Wyjęliśmy tu 
do niewoli wczoraj i przedwczoraj 10 oficerów I 1.100 żołnierzy, zdobyliśmy wiele karabi­
nów maszynowych.

Na pohioc od Zborowa nasze wojska por-zedłszy do atakr, zyskały p p̂ o terenu.
Front arcyka. Karola: Na półuoony zachód od Mar/ampoia siły rosyjskie, które posunęły 

się naprzód, co/nęiy się w naszym ognia artyleryjskim.

osła sie na 2

Fałkanskł teren w ojny .
Kia było żadnych siczsgólnych zdarzeń. Pierwszy generalny kwatermistrz.:

L u d e n d o r f i .

l i t e  l i i  E r M  s i M i p .
(Teł. wŁ »Kowej Belom iy*).

Haga., 3 września. 
Wo-Jle doniesień dzienników angieLskich, 

Itról Konstantyn grecki złoży! koronę. Do bo­
ku prezydenta ministrów ZahiJsa przydzielony 
został yeni7.e’os. rotwierdzenis tej wiadomo­
ści do tej pory niema.

(Teł. o k. Biura koresp.)
Wiedeń, 3 wi-zośnia, 

Dz’ennók' wieczorne donoszą z Nagi:
Wedle doniesień dzienników angielskich król 

Konstantyn miał abdykować a następca trony 
Jerzy obwołany sostał ItrćKm, Zaimis ma po­
zostać prezydentem ministrów lecz dodany mu 

Izie Yenizelos z równam stanowiskiem.
Lugnno, 3 wraośnia. 

Doniesienie Reutera, że król Konstantyn 
abdyko wał a następca tronu Jerzy objął regen­
c ję , zaś Zaimis z  pomocą Venizcdosa pozostaje 
szefem gabinetu, jako też że zarządzona zosta­
ła nowa mobiiizacya wojska greckiego, nie zo­
stało jeszcze dotąd przez źródła włoskie po­
twierdzone. Mimo to tafcże i doniesienia wło­
skie bez podawania szczegółów każą spodzie­
wać się przesilenia politycznego w Atenach, 
które będzie miało raczej charakter zewnętrznej 
sensacyi i efektywnej próby kompromisu mię­
dzy królem a  Venkclosem.

Choroba króla.
Lun '.yn, 3 wiześnia. 

Korespondent ^Timesu* donosi z Aren, że 
biuletyn, wydany e zdrowiu króla Konstantyna 
stwierdza, że Jcról musi pozostać w łóżku. Go­
rączka wzniugla się.

Paryż, 3 września.
j Matm* donosi z Aten:
Król nrzvjął drla 30 z. m. prezydenta mini­

strów, Przedtem premier odbył lionferencyę z 
Veniiclosem. Ze względu na stan zdrowia przy­
jął król tylko premiera.

Flota koallcyi pod Pireusem.
Ateny, 3 września. 

(Reuter). 30 okrętów angielskich i francu­
skich przybyło przed Pireus.

tfplijti Hojny nraiffiłsKte! na Crecys.
(TuL c. k. Biura koreap.)

Ambterdam 3 września. 
'»HandeIsbladet« donosi: >Times«- dowiadują 

się z Aten, że wytiowiedzenio wojny przez Ru­
munię także w kotach przeciwnych Venizeloso- 
wi wywołało głębokie -wrażenie. Ogólnie panuje 
prze! onanie, że Grecya tera? weźmie tulrae u- 
dzial w wojnie.

\

R o zru c h y  w  G re c yi.
(TeL wL »Nor.ej Reformy*).

Berlin, 3 września.
/  »Lokal-Auzcigcr« idonosi z (granicy szwaj­

carskiej:

Wiadom-oćci, nadeszło z Aten, dają do po 
zna.nia, że w widu m nstach greckich przyszłe 
do krwawych rozruchów między ztrołennikaor 
rządu a stronnikami t'enh.elosa. Wiadomości 
nadchodzące z Grecyi, są bardzo skąpe.

Echa wystąpienia RumestN.
(Tel wt »N'cwej Reforrriy*).

Berlin, 3 w rzewnia.
»Nationalztg.< donosi z Kopenhagi: Londyó 

ski korespondent »Berlingske Tidende* donosi:
Na ostatniem decydująńein posmdzeniu ru­

muńskiej Rady koronnej wygłosił kró; prze­
mówienie, w którem podniósł, ze w obecnej 
chwili uważa się tylko za przewodn.ka narodu 
i chce działać w myśl jego postanowień. ^Pc 
przemówieniach Bratianu, lliesc-n, ( arpa, Mar- 
ghilomana, Fiłipescu i Jonescu^ rada Ko-roruu 
większością trzech głosów oświadczyła się zi 
wojną

Demenstracyc w Bukareszcie.
Budspaszt, 3 września.

Pewien urzędnik kolejowy, który ostatnim 
pociągiem w poniedziałek przybył z Rumunii u» 
Węgry, opowiada, że wiadomość o wypowie­
dzeniu wojny Austro-Węgrom wywołała wśród 
łudnoścj w Bukareszcie wielkie rozgoryczenia 
Rusofile zauważywszy ten nastrój ludności, 
zorganizowali natvchmiast wielkie demonstra 
oye, które atoli stłumione zosta ty niebawem 
praez kontrdemunstracye. Przeń tnie?zkar.ipud 
procyJenta ministrów Bratianu przyszło iU> 
krwawej walki alicznej.

*  __

folarsz R e syan ns B u fg s ry ą .
Genewa, 3 września.

Petersburski korespondent »Liberte* donosi 
żo armia generała Iwanowa p rz e z  Dobrudź* 
maszeruje na Wa*wę.________

P la n y  V40jenn3 kaelisyh .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berno, 3 wrześniia.
Paryskie dzienniki piszą, że wydala godzina 

działania dla eksnedycyi ententy w 'salonikach. 
Stan ozymny eprzrmierzonych w Sałonikarh 
wynosi 400 .U00 ludzi, z tego 300 .000  bojowych 

woisk.
„Temps“ pisze: Przeciw Bulgaryi musi być 

niebawem podjęty decydujący cio-s. Bułgarzy, 
wiedzą, żo nie mogą po nas oczekiwać żadnego 
względu. Gdybyr jednak nasza akcya nie oyda 
duStatcczniiw prayg-oiówana, to plan oryentalny 
Niemiec byłby zabezpieczony i mocarstwa cen­
tralne znalazłyby nowo oparcie.

„Ternps" pisze dalej: Bezsprzimznie ITkden- 
burg jes t bardzo energicznym człowiekiem, któ­
ry będzie się starał wykonać ciężkie uderacnie 
i może me będzie się wahał jeden front silnie 
odsłonić, aby na drugim mice siły. Na każ dy 
wypadek należy jednak być przekonanym, że 
francuski sztab generalny będzie wiedział, jak 
zniweczyć plany Hindenburga.

wić nio dał i nie da. Lecz obawy jego tym ra­
zem są płonne; wcolo nie zamyślamy kusić się 
o jakieś nowotwory; nie zamyślamy wywlekać 
odwiecznych przeci w czystość, językowej grze­
chów, owego upartego pstrzenia mowy rozmai­
tą cudzoziemszczyzną; nie zamyślamy prawd 
głuchym kazania o niąpoknlaności językowej, 
jak ją cenić, jak jej przestrzegać należy. Chce­
my zwrócić uwagę na niebezpieczeństwa, gro­
żące iezykowi; chcemy wzmocnić jakieś zapo­
ry przeciw dalszemu jego' psuciu, chcemy przy­
tępioną wrażliwość peszących i mówiących zno- 
w u obostrzyć, a najłatwiejsza po temu droga: 
pokazać, jak się ten nałóg do wszelkiej cudzo­
ziemszczyzny objawia.; jak i kiedy się począł; 
co go tak rozwinęło, że zdołał zubożyć język, 
zanimeśmy się opatrzyli; czego dziś już ocalić 
nio można', a co jeszcze zawsze żywotne i tylko 
pieczy troskliwej, starania v y n a g a ; kto i lak 
wini ca w tem przodować tak, aby siebie i rze­
czy słusznej na- śmiech nie narzził.

Leaz i na to  wszystko zarzuci czytelnik, nie­
spokojny i niecierpliwy: Oz.yż pora rozprawiać 
o słowniku właśnie, gdy cały świat, wzi uszony 
w posadach, zawaleniem grozi? gdy niepe­
wność, bóle i straty najdotkliwsze coraz mmi 
miotają? Zamiast "odpowiedzi wprost zobacz­
my, co się obok nas dzieje.

W alczą Niemcy z całym przeciw7 nim sprzy- 
siężonym światem na zewnątrz, a na wewnątrz 
% glode-m i braki&m wszelakich potrzkb, od skó­
ry i kruszców począwszy; mimoto wytoczyli 
walkę i trzecieruu nicprzyjacielowd, językowi

własnemu, o ile go obce naleciałości zeszpeciły. 
W okresie najstraszliwszej i najcięższej walki 
> pro-sty byt bieżą w zawody, me jacyś tam so­
bie Skoblowie, W aliccy, Blizińscy, nie jakieś 
»Sprach-Vereiny«, lecz sama poiicya i wojsko­
wość, niodawno jeszcze najpewniejsze ostoje 
wszelakiej cudzoziemszczyzn], kusząc się o! 
oczyszczenie języka ze pstrocizny wygodnej,! 
lecz haniebnej. Poiicya nakłada grzywny na 
Obce napisy sklepowe i zastanawia się głęboko 
nad zniemczeniem i-fryzjera«, 'każe go przynaj- 
niLioj z niemiecka pisać (Fns ir, nie frisenr), 
a głów ni kwatera unika w ogłoszeniach dzien­
nych nawet wyrazów, ja k  kawai-erya albo te­
legraf, mówi o »Reiterei« i rfu ik en *.

Cóż my na to? przecież język nasz pod tym 
względem w stokroć gorszych znalazł się opa-i 
łach, niż niemiecki. Niemcy bowiem walcaą tyl­
ko  z romanizmami, dawnymi czy świożynu,; 
myśmy natomiast wrota językowe na zachód i 
wschód gościnnie otworzyli i przybłędów ze­
wsząd, Niemców, Romanów, Czechów i  t  i .  
z najdotkliwszym własny® u szczerbkiem go­
ścinnie przyjęli; dla nich wydziedziczyliśmy i 
wyrzuciliśmy co nasze było, nieraz o « ie lo  
piękniejsze i lepszo: bez zalu i wstydu o niem 
zapomnieliśmy doszc-zętnic, zastąpiwszy je  bers 
myśli i potrzeby włazami postronnymi, tylko 
dlatego, że postronne, żc był na nie jak b y  po- 
P}k jakiś.

Ja k  daleko i tc  już nń odwrotnie po te j po 
chyłej drodze zabrnęliśmy, poltaże byle ja k ; 
sklecone, acz niemądre zdanie, w którem zato

ani jednego polskiego stówka nie umieścimy. 
Np. >rada zafrasowana poszukuje na gwałty 
m e na żart, bo z musu, malarza- i budowniczego, 
nie w oelacli dla sztuki ważnych, łecz abv po­
wetować szkody w rynku, ratuszu i szkole, na 
jak ie  para burmistrzująca, niedoksztalcony 
murarz i  gbur o waty bktehara, od dachu, cegieł, 
muru i rynny aż do kuchni i bruku trybem nie- 
stosownjm gminę wyl.ierowała*. Przecież w 
calem tem zdaniu, pominąwszy niczego nie do­
wodzące spójki, Niemiec na Niemcu siedzi i 
Niemcem pogania, chociaż tego wcale już nie 
odczuwamy; trzebai sobie uprzytomnić należy­
cie co to znaczy, de obszerne 2.danie, o naj­
zwyklejszej treści, składa s.ę z samy oh obcych, 
niemieckich słów, których wlasnemi już nie 
zastąpimy nigdy. A kto sobie zada nieco trudu 
( ■fatyg)* po polsku) i na arrbicyę (ja k  po pol- 

kui) weźmie, może i z słów łacińskich, co w 
Europie (nicromańskicj) z obiegu już wyszły 
zup",!ni", podobne uklecić zdanie. ‘Prawda", po­
zbyliśmy się szczęśliwie niejednego wlaza, po- 
zipominaliśmy znowu wielu Niemców (gasa, 
całbrat i t. .p.), zostawiliśmy Rosyanora turmę 
(wieżę), puszki (działa), sjimę, (Irrzyże), łunę" 
(księżyc) i i., ale cóż znaczy tych kilka wyrzu­
conych przybłędów niemieckich i łnciń Jd ch  
wobec tlun. ow moprzejraanych, jakimismy za­
gęścili od wieków język i znamiona jego sło­
wiańskie szczęśliwie zatarli, nieraz aż do nie- 
poznauia, tak że aż sąsiadzi tym się gor.wą, 
ale u nas —  ja k  kto chce! a chce najczęściej 
niestety źle, albo nierozumnie, 1

Powie kto, że nie nas tylko wstyd w oczy 
kole, że Niemcy w siedmnastym, a Czesi '< 
ośmnasty-m wieku obcemi słowami, owi f ra a- 
cuskiomi, a ci niemieckiem} głównie, tak wt - 
sny język zarzu.Liłi i przytłoczyli, ze aż smioeh 
pustv zbiera, gdy się owocz^sr? bsty i t. p. czy­
ta. Otóż w tem właśnie sęk, że się Niemcy 
Czesi spostrzegli, z nałoga otrzęśli, z mętów cu­
dzoziemskich na czystą wypłynęli wodę. mj 
zaś w kałuży obcej pozostali i do dziś sprośne­
mu nałogu się oddajemy. T ak  np. pojawił się 
ni ztąd ni zowąd masarz czeski, -czyż mięśniu 
polski brzmiałby po prostacku? I  przypomina­
ją  się nam ci dworzanh Zygmuntowscy, cc sta­
wy z czeska, zamiast Stany, mówili, z Aórycn 
się Górnicki natrząsa, albo owa pani z Powro­
tu Posła, co francuskie słówka w polszczyznę 
wtykała. W ięc innym narodom język, rodzimy 
na pieczy, tydkerż my tego nic potrzebujemy? 
my, co od ministrów do andrusów na obce sło­
wa się sadzimy: mam feblik do tego 1 tego, po­
wie c i jeden a  drap?: łra jdę sobie robi i mała 
chyba nociecha, żo jj-eder francuszczyzną, dru­
gi niemczyzną narubia. *

PrzQW3.'ŻTi6, najwybitniejsze znamię wiclcu 
X IX  ; X X , narodun ość i je j służba, wszędzie 
i w języku Się odzywa; wj iwiecia-ją zeń nalt^ 
ciałości obce, niepotrzebne, gromią niepopraw­
nymi, bezmyślnych, domagają się wysłowienia 
rodzimego.

(C. <Ł n.) a . Bruckner.
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Od jednego z przyjaciół naszego pisma, 
h4 T  W ostatnich tygodniach bawił w 
i ..a j ach skandynawskich, otrzymał spra­
wi zdawca „Nowej Reformy" szereg nie- 
ziriiernio interesujących informacyj na te­
mat stosunku północy do sprawy polskiej 
w chwili obecnej i akcyi tamtejszej To 
looii.

-— Skandynawia —  mówił mój informator —  
jest bardzo słabo uświadomiona o sprawach pol­
skich. W; S z w e c y i  i D a n i i  mieszka zale­
dwie szczupła garstka Polakew, w N o r w e g i i 
niema, ich wcale. To tez i oddziaływanie ze stro­
ny miejscowej Polonii na opinię publicznej w 
tych krajach jest słabe, chociaż w czasach o  
statnich widać znaczny postęp w tym. kierun­
ku, o c-zem obszerniej później opowiem.

W ptasio^ sk indyr.awskiej cu czasu wy jazdu 
posła Le.mpiCłtiego (przed rokiem), piszą .o spra­
wach pois-uch przeważnie na podstawie źródeł 
niemieckich, czasem zdarzy się jakaś przygo­
dna korespondencja ze strony polskiej. Wogóle 
pismu szwedzkie diakują dosyć dużo artykułów  
na temat Polski, pochodzących z informacji 
Niesnwfey. Do imfcrmacyi polskich prasa ma 
mało zaufania.

Jakie stanowisko zajmuj?,, stronnictwa 
w oz^ecyi wobec sprawy polskiej?

■ -cjwpływcwszą grupę tworzą t. zw 
„ a k t  7 w i ś c i ”, doznając szerokiego poparcia 
*3 strony dworu szwedzkiego, a  zwłaszcza kró­
lowej i rządu, z wyjątkiem ministra spraw za­
granicznych Wailenbcrgu. Ton nadają grupie 
aktywistów przedstawiciele świata naukowego, 
a przedi.wszystkiem sfery wojskowe, któro dą­
żą -do wojny z Rosy a. Cały ten ruch attyw i- 
etyczny zapatruje aię a a  a k e - y ę  p o ł s k ą  
e p u n k t u  w i d z e n i a  n i  e m i e c k i e g  o. 
Aktywiści nie znajdują dość słów podziwu dla 
gospodarki i kultury, szerzonej przez Niemców 
w Królestwie Polski a * .

0  rządach austryackicli w Królestwie mało 
wiadomo w Szweeyi. Aspiracys polskie o tyle 
<=ą uwiględidaae, o ile me wychodzą, j>cza 
ramy, nakreślone i popuszczone przez Niemcy.

Aktywistom przeciwstawiają się z w o l e n ­
n i c y  e a-t e nt e’y, których większość podszy­
wa się pod efyk;etę neutialną lub pacyfistycz­
ną. Należą, tu p/zedewszystkiern reprezentanci 
kół liberalnych i socjalistycznych. Pryrr je­
dnak dzierżą, nie liberali, którzy są rozbici, lecz 
? o c y  a i > ś c i pod przewodnicfwem Hjalmara 
B r a n t i n g a, zdeklarowanego pioniera haseł 
Koalicyjnych w Sz mecyi. Ci zwoiennicy sn- 
tQpte’y  uie isają wmawdzie bezpośrednich ru- 
Sdfilskieh skłonności, zawsze jednak w swoieh 
publikaeyach i enuncjacjach bronią, przeciw 
zarzutom Rosję, jako członka, i sojusznika art- 
ten tcy . Zą oni p r z e c i w n i  a k c y i  p o l ­
s k i e j  o f r o n c i e  a n t y  r o s y  j s k i m, u- 
Tuzając ją za twór... raomiecii —  i w  tym też 
duchu na lamach organów swej prasy oświetla­
ją stornami polskie. Informatorami ich w spm- 
.iicli polskich są pp.: Rabski, żydzi rosyjscy 

lub e fi d a-c y  (zwolennicy socjalnej demokra­
c ji ŁrćH". Pol. i Li iw y).

Największe zrozumienia dla aspiranyj pol­
skich okazują pewne l u ź n e  g  r n p  y p  o 1 i- 
t y c z u  6. mozwiązanei bezpośrednio z tymi 
dwoma kierunkami.

1 ,V*k w t)boz-3 liberalnym, tygodnik „Fo­
rum , grlzie stale broni sprawy polskiej dosko­
nały jej zna wca, thima-ez polskich arcydzieł p. 
:> Ifred J e n a  e n. Również energicznie za spra­
wa połską oręduje burmistrz Sztokholmu, prze- 
wódca. niezawisłych socjalistów, poseł Karol 
Li i n<ł ba g e n ,  wypróbowany i szczery p&cyfi 
firn, podnosząc Konieczność o d b u d o w a n i a  
ni e p o d I e g ł e  j P  o 1s k i  w i n t e r e s i e  
i r w a ł e g o p o k o j u .

Także i siostra jego, panna Anna L i n  d b a

wyjechali do Szw ecji. Je s t  tu wielu jty jb to ; 
umyślnie przybyli d li  robienia intsfLjow , ku 
czer.iu Sztokholm, zwłaszcza w chwiłkóbecnej, 
dzięki swemu dogodnemu położeniu, wybornie 
się nadaje. Żydzi pośredniczą w handlu między 
Rosyą a  innymi krajam i, tworząc w krótkim 
czasie olbrzymią milionową fortunę lub... ban 
kratując.

Z osobistości wybitniejszych bawią w Sztc":- 
lidmie: Piof. D o b r o w o l s k i  z Warszawy, 
znany podróżnik i przyrodnik, kończy tu mono­
grafię naukową o lodzie; p. Władysław R a b ­
s ki ,  b. współredaktor „Kuryera Warszawskie- 

inż. M o k r z y ń s k i ,  znany działacz Cen­
tralnego Tow. Rolniczego w Królestwie; leż. 
D z i e r ż a w s k i ,  dyrektor T o warzystwa AL- 
cyjnego „Meridian” w-Warszawie.

Przelotnie bawi t-alcse p Eustachy D o b i e -  
c k i ,  członek rosyjskiej Rady państwa.

T. P.

g e n ,  znana publicystka, stale oddaje swoje 
fióro na usługi Polski.

—  W  oKat; ‘cii czasach spotyka się często 
wzmianki w prasie polskiej i zagranicznej o ak­
cyi p. hrabiny L e d ó o h o w s k i e j w lam­
iach skandynawskich —  wtrąciłem.

-— Istotnie, osoba kr. Ledóchowskiej jest. je­
dnymi z ośrodków akcyi na rzecz Polski na pói- 
nocyu Jej nazwisko odgrywa tam dużą. rolę. — 
Przed wojną prowadzała lir. Le-ddchowska zna- 
ny pensjonat ula- panien. poiSńich w Finlandyi. 
Jako oLy ii-elkę anstryae-ką wydaliły ją wla- 
uze rosyjskie bezpośrednio po wybuchu wojny 
i znalazła się wraz z 17 swemi. wspólpraco- 
wn.czkami w Szwccyu —  gdzie zabrała się na­
tychmiast z właściwą sobie energią do pracy, 
zakładając „szkolę języków” dla. panien 
(„Sprok lastitut”) w D j u r s h o 1 m i e, letni­
sku, odłogiem o pól godziny drogi od Sztokhol­
mu. Nawiasowo dodamy, żo lir. Ledóchowska 
odznacza s;e tak fenoniciialnemi zdolnościami 
językowemu, że w krótkim czasie swego pobytu 
na wygnaniu w Szwocyi, nauczyła się języka 
szwedzkiego, aby módz wygłaszać biegło od­
czyty po szwmdzku o s p r a w i e  p o l s k i e j ,  
co- się jej rzoi zywiścio udaje. Mieszka w pię- 
KUej wdlli w Djnrsholmic^gdzie zbierają się Po­
lacy, i ma tak cłuże znaczenie i wpływ7 w ró­
żnych ki lach szwedzkich, że ją nazywają ..' 
polJdm ambasadorem.

Rr. Ledóchowska poświęciła się w Skandy­
nawii specjalnie a k c y i  r a t u n k o w e j  11 a 
r z e o z P o l s k i  —  i poczęła w tym kierunku 
uświadamiać tamtejszą opinię pmbiiezną, z za­
pałem wygłaszając po różnych miastach odczy­
ty', rozpowszechniając odp-owdednic publikacym 
i t. p. Chc-.iaż aikcya ta pod względem nrate- 
ryalnym n u  wydala nadzwyczajnymh rezulta­
tów, bo kraje tu już ,.oprzednio były zaangażo­
wane skłaukowuiiieia na Belgią, tu ednak V  in­
nym kierunku dała ona n a d e r  p o m y ś l n e  
W y  n i k i.

Spopularyżcwała sprawę polska na północy 
E zjednała dużo sympatyi dla nas u obcych. 
Hrabina Ledóchowska umiała bowiem akcyę 
ewoją. rozwijać nie tylko w kołach arystokra­
c j i ,  ale również w demokratycznych i socyali- 
Sgęcznych.

Wspóin;e z gronem Polakó-w sztokholmskich 
obmyśla obecnie hrabina Lodooliowska popula­
ryzowanie o p ra w y  polski o zapernocą odczy­
tów w szkołach’, z obrazami świ^iluyni;. Je st  
też przedmiotem rozważań p r o j e k t  vry- 
d a m a  j e d 11 o d n i ó w k i, poświęconej wy­
łącznie 'gprawio polskiej lub zorganizowania 
jakiegoś nieperyodyesnego wydawnictwa, do 
fetórogc udział zgłosiły już najwybitniejsze pići- 
£a bterc ckie S ł  w e e y i i D a n i i .

—  Czy oprócz far. Ledóehowskiej istnieje je- 
tguze jakiś ośrodek polski w stolicy Szwecyi?

S i e d m i o g r ó d .
Od kiedy STedmiogró,d doetał eię pod zarząd 

Węgier (1867) piwestało eię zwracać uwagę na 
ten piękny, zajmujący i -cenny krai, który pizez 
krótki ezas wysyłał taliie kilku posłów do wie­
deńskiego pr,.rłamentM. Po r. 1867 stracił on w 
języku ustaw wcgieaskr.h nawet swoją nazwę, po­
nieważ to byle wiulkie księstwo wcielono do Wę­
gier i od tego czasu było ono tylko krajom jz 
tamtej srrony ścieżki królewskiej". Wojna o Sied­
miogród przypomina nam teraz znowu ten kraj 7. 
urozmaiconą i romauitycizną Mstoiyą.

Górzysty czwnrc-bol w ipołudniowo-wschudnlm 
zakątlra państwa odgrywał niegdyś w ikiropie tę 
samą rolę jak  zeszłego wieku w nowym świecie 
Kalifornia. Po wyczerpaniu skarbów metalowych 
w Hiszpanii odkry’i Rzjmianie, że w Siedmio­
grodzie znajduje edę złoto. Do ttzaś przewei cy­
ganie wymywają zlc-to ze żwiru Aranyosu i Maro- 
sii. Oprócz (tego ta gń.zysta kraina posiada -stebio. 
rtęć, ołów, siarkę, szlachetne 'kamienie, marmur, 
grafit, sdesnię porcelanową i inne wartościowe ma- 
ttiyałj", np. w ostatnich czasach zaczęto tam wy 
dobywać gaz yiemny i naftę. Ale cały krai między 
Cisą, dolnym Dunajem a Dmeswem był w posiada­
niu irackiego iplomieuia Daków i cesarz Tiajan mu­
siał go dopiero zdobywać w krwawej sześcioletniej 
wojnie (JOi do 107 po Chr.) 1 obsadzić kolonista­
mi. Rzymska prowincja Da-cya obejmowała kraj 
na wschód od Cisy Siedmiogród, Wołoszczyznę, 
Mołdawię i Bes.sarabię. Przyciągała ona wychtHłż- 
ców « całego niezmierzonego -państwa rzymskiego, 
A7ymów i EuTOjK-jczykóvv w pstrej mieszaninie; 
ale pod Merowniotwem wymsUdcb legionów i 0- 
siedlonycli weteranów. Siedmiogród był Kalifornią 
górnictwa jak Wołoszczyzna i Mołdawia były Ka­
lifornia uprawy zboża, owoców i wina. Olbrzymie 
bogactwo było nagromadzone w tej pTOwincyi, 
która należała U o na-jbaidziej kwitnących części 
państwa rzymskiego.

Od najdawniejszych oza-sów rozpościera się jak­
by zloty blask nad tą krainą. Ale je j późniejuzy los 
już me był tak szczęśliwy. Przez całą Dacyę prze­
szły huragany wędrówki iudćw. Kiedmiogród był 
od północy, wschodu i .południa ocłromony wa­
lem Karpat, od -zachodu łańcucliem gór, rozciąga­
jących sio od Żalaiznej Bramy łukiem ku północy 
do źródeł Ofcy. W tym zaką.ku żywioł romański, 
to jest mieszanina różnych elementów' etnrtnyeh, 
mówiąca po łacinie  ̂ ut.r.zymał eię wr najwiękasej 
etmsunkowo czystości. Ranowie znaieniali eię. Sied­
miogród znalazł się najprzód, pod -panowaniem Go­
tów (r. 27ó), potem Kunnów, następnie Gopidów 
(r. 425), wkońcu Awarów. Ciągłe wojny ą-usto- 
szyły go zupełnie i gdy w d/desią-tym wieku po 
Cluystusie wtargnęli Madziarzy, zjnalcżłi tu bardzo 
l-zadko zaludniony ,k ra j lesisty" (Erdely), zamiesz­
kały przez romańskich pa*tevzy — kopalnie i mia­
sta podupadły. Tokio Madziarzy -zaludniu go ską­
po, wyai arczala im żyźniejsza, wygodniejsza nizina 
naddunajgica, ustanowili tylko w Sicdaiiegrcwizie pą 
nów feudalnych, zaś wschód kraju Wj-znaazyli spo- 
kre.śnionemu sobie szczepowi Szeklorom na osied­
lenie się jako wolnym chlo-pom i sfrażnilioar. gra­
nicznym. Z poczafiklem 12-go wieku sprowadzili 
madziarscy królowie do Siedmiogrodu Niemców. 
Sasósv i Piandiyjczyków, aby pobudowali zamki 
i miasta. Nadali im samorząd pod „hrabia ta- 
s-kim". W ten sposób powstały Kołcszwar, S jrbin 
i inne miasta na niewielkich wyżynach Siedmio­
grodu!.

Także Rumuni iraurgrowali tutaj, ale stawali się 
poddanymi pańszczyźnianymi, tak samo, jak po­
zostałe w kraju -resztki ich szczepu. Gdy w ro-ku 
1127 a później Idol) mieszkańcy kraju .z jedno ozy ii 
się celem warowania swoich swobód, związek ten 
był tylko związkiem trzech narodowości. — 
Madziarów pod swoim wojewodą, szeklcr- 
sklogo kanionu wolnych chłopów pod swoim 
żupanem i niemieckiego obywatelstwa jniejsłiięgo 
pod hrabuą sasińm,- ifur/.yczL-m każda narodowość 
miała osobne prawa. Poddani -pańszczyźniani pod­
ówczas nigdziu r.ie giali roli pcli-tyczncj. Dzięid tej 
narodowej autonomii, .przez stu lm a wciąż -na no­
wo zatwierdzanej, Sasi na swoich zamkach czuli 
się wiernymi stróżami granicznymi korony węgier­
skiej.

Dopiero gdy Węgry upadły pod ciosami Tur­
ków zaozą’ -Sio trzy sprzymierzono r ar od. o w oś ci 
uwądzać eaime pod Janem ZajtoRą jako osobne 
ciało państwow“o (po 1540). Tymc-zasom prawic 
W’S7.j'scy sascy obywatelo, miadzia.rscy panowie 1 
szoklcrscy chlo-pi przyjęli protca*.autyzm — przy­
kutym do gleby Rumunom, pozostawiono ich gre­
ckie. wyznania. 'Wielkie księstwo siedmiogrodzkie 
było jedue-m z pierwszy cl i państw Europy, które 
w swoim parlcmencm uchycchło wolność religii.

Turejra uznała jo w camłan za haracz. Tymcza­
sem korona, r/ęgtcrska przeszła do domu Habsbur­
gów fl52G), ton P a  s tytułu spadku ];odciósł pre- 
tensye do wykonywanego pnzi.z ®ułtana zwieazeh-. 
Tiictwa nad Śiedmiogrcdem. .Spór ten wyipełma hi- 
stoiyę domów książęcych Batorych, Bocskaiów, 
Gabora Bekona i Ralcoc-zego. Były to próby, żeby 
przez roztropną politykę wahania sio między 
Autdryą a Turcyą utrzymać wclnośc kraju I po- 
ctżększyć go, przykm zaś cwaJt&ir.irie «T.zwo!,ić 
także M7ęgry. P-róby te, prowadzone z zadziwia­
jącą zręcznością i odwagą, u-rtały -z natury rzeezy.

. K
W J  g'ŚSlości książęcej na rzcc.z cBSarza, p c ^ io  mandatu przez p. Daszyńskiego nie przyjął do wla- 

rkrhj t a ^ ppy, był bezpośrednio a .Wiednia, z po- domości, polecił mu rezygnację cofnąć i dalej man- 
zcn-fawiefeeńi' mu jogo starej oiganizacyi stanowej, dat wyiohywać.

Tak było do roku 1848, W tym -roku odżyło dą- Złożenie mandatu poselskiego przez p. Datzyii- 
‘'Żenie do połączenia się z Węgrami: życzyli go eo- skiego aastąpjio bez upoważnienia Klubu polskich 
bie Madziarzy i Szeklerzy, Niemcy ł Rami 1 ni byli J posłów socyałno-domokralycznycłi, który w naj
mu przeciwni. Ruumni przez zniesienie poddaństwa 
i pańszczyzny nabyb prav/o obywatelstwa i tak 
powstała w kraju czwarta narodowość. Sejm, któ­
ry z umysłu zwołano do madziarskiego Kołoszwa- 
ru, postanowił unię z Węgrami, Niemcy i Rumuni 
sprzeciwiali się temu. W zamęcie łat 1848 i 1848 
przyszło w kraju do wojny domowej, której dopie­
ro siła zbrojna krr s położyła. Frzez. ogłos-zouie 
konsty-tucyl państwowej -z 4 marca 1819 przywró­
cono samodzielność' Siedmiogrodu, sejm oddano 
nm dopiero w r. 1863. Po r. 1866 i po ugodzie 
węgierski oj z r. 1867 przcszeul za-zad -kraju na 
Węgry. Gabinet BeJorediego zwołał sejm w r. 1885 
w dawny sposób, a sejm uchwalił -aronu unio, dym 
razem przeciw maicjsze.j opozycyi. To saffiocyonc- 
waniu tej tichwały przez króla reprezentanci Sied­
miogrodu znowu pojawili się w sejmie węgierskim.

Mimo to kraj ten u o dziś zachował wielką TOr- 
maitość wyznań i języków, o-byczajów i ubiorów 
ludowych. Przeszło połowa ludności jest -rumuńska, 
trzecia część- madziarska (czas i szkoła ludowa 
zniosły różnicę między Mudziaiami a Szelderami), 
dziesiąta część Niemców. Według religii jest około 
30 procent greciko-oryentalnych, 28 jwocent gre- 
cko-Kaitelickicfi, 15 procent Erefcnncwany.cli, 15 
procent rzymsko-kr olickicli"9 procent ewangeli­
ków, reszta uiiitaiyusze i żydzi.

LUDOMIR BENEDYKTÓW iCZ.

W  qMIo z u  n a s z y c h  p o g o r z e l is k ,
Nie ^wnośmy hymnów, które przez v.uek cały, 
Niewysłuchane na ziemi i w niebie,
W bojach o wolność zwycięstwa nie dały,
Ni mieczem z ognia nie były w potrzebie. 

.Wyjdźmy raz z męczeństw bezpłodnych otchłani, 
Z tej liekatomby ofiar krwi i życia,
Z wszystkiej przeszłości, co gnębi i rani,
A nie wywiodła narodu z rozbicia.

Zrzeczmy się złudzeń i próżnych nadziei 
I wiary w cuda, któie się nie stają,
I  owych, proroctw, któro po kolei 
Anielskich skrzydeł obsiadły nas zgrają. .  1

Rzućmy żebracze błagania i jęki,
Błędnych ogników nie sięgajmy slery —
Nam w walce z światem lwiej trzeba pas/.ezęki 
I kłów tygrysa i skoków pantery,

Runęły naszej v, i ary ideały; %
Moralność ludów z ewangelią w ręce '
Zeszła do roli obłudnej kabały,
Strojącej w maski ich walki zwierzęco.

Luną nam drogą pójść w pizyszlość wypadnie 
I nowy oręż przypasać do boku —
W przepaściach nieszczęść stawić czoło na dnie, 
Na krwawy en zmagań utrzymać sic stoku. 

Tonący w wizyach na dziejów barłogu,
Do osmalonych podobni motyli,
Snuć jakc tacy obrzydliśmy Bogu 
Zo wszystkiem naszem, cośmy dotąd czcili.

Nio dla nas dary z niebieskiego stola!
To się nam w życiu jedynie poszczęści,
Co wykujemy z głazu w pocie czoła,
Co wydrzem z paszczy wroga siłą pięści!

Więc miejmy wolę mczem nieugiętą 
I bart kowadła, w które -młot uderza,
I wiarę w siebie na zgliszczach zatkniętą,
I sta low ego odporność pancerza- 

P rzestań m y łzam i sk a rż y ć  się  m arnem i,
Kwiaty omamień .zaorzmy lemieszem 1—>
To dla nas tylko spohii się na ziemi,
Co sami sobie z dna piekieł wykrzos-zem!

K ra k ó w  Toku 1016. ■■

C d crn  preguJew saia nakładu prosimy 
o możliwie najwcześniejsze nadsyłanie pre­
num eraty .

W arunki prenum eraty w nagłów ku ćzsen- 
uika.

K r o n i k a ,
Kraków, 3 września.

Nowy rok szkolny w krakowskich szkołach śre­
dnich rozpocznie się dzisiaj uroezystem nabożeń­
stwem; w poniedziałek odczytają gospodaize klasy 
młodzieży przepisy szkolne i rozkłady godzin nau­
ki, a we wtorek rozpocznie się już regularna uau 
ka szkolna.

Wpisy szkolne jeszc/o nie zostały ukończone; 
napływ młodzieży jest liczny, frekwencja w tym 
rt ku w ki akowskich zakładach szkolnych będzie 
znacznie większą, aniżeli w poprzednim.

Kursa prawniczo dla inwalidów i superarbitro- 
wanych. Instytut ekonomiczny N. K. N. wspornic 
z Departamentem opieki N. K. N. zorganizował 
pomoc dia legionistów i żołnierzy polskich, służą­
cych w armii austiyackiej, mających zamiar przy­
gotować się do egzaminów państwowych i rygoro- 
zow na wydziale prawa i umiejętności politycznych 
uniwersytetu. Dzięki staraniom profe-ora radcy 
dworu K r z y m u s k i e g o, kuratora biblioteki 
słuchaczów prawa w Krakowie, otrzymał Instytut 
c-konomiczny N. K. N. od biblioteki słuchaczów’ 
prawa luli a kompletów podręczników do wszyst­
kich egzaminów i rygorozów prawniczych, któro 
Ingtytut -ęyypoiycza, bezpłatnie legionistom i żoł­
nierzom, przygotowującym się do egzaminów.

Równocześnie, chcąc ułatwić systematyczne 
przygoto wanie się do uniwersyteckich egz.aminów 
legionistom i żołnierzom, przebywającym w Krako- 
uie, Instytut ekonomiczny wspólnie z Departa­
mentem opieki otwiera kurs przygotowawczy, na 
którym udzielać będzie nauki bezinteresownie 
uproszony w tym celu dr Kazimierz K u c h a V- 
c z y k .  W kursach przygotowawczych brać mogą 
udział su; crarbitrowuui i inwalidzi zarćwno legio­
niści, jak i żołnierze polscy, służący w armii au- 
stryackbj, oraz przebywający- w szpitalach, o ile 
ua to komenda szpitala zezwoli.

bliższym czasie odbędzie posiedzenie, — Za komi­
tet wykonawczy polskiej partyi socyalno-demokra- 
tycznej: Jan E n g I i s c h, przewodniczący.

Wystawa obrazów w Pataca Sztuk pięknych 
przy placu Szczepańskim i. 4, którą wczoraj otwar­
to, pomieściła Wincentego Wodzinowskicgo seryę 
portretów poległych lub rannych nad Stoehodem 
legionistów, kolekcye obrazów Kaspra Żelechow­
skiego, Fr. Potockiego z Monachium, pań Danie! 
S. K. i A. Czarnowskiej, wreszcie dzieła pp. Do­
mańskiego Piotra, Gramatyki Antoniego, Kosze- 
lińskiogo Stanisława, Krzeszą. Męciny Józefa, La­
ma Wladysław-a, Merzowieza Romana, Micn Kle­
mentyny, Pieniążka Józefa, Piotrowskiego Anfo- 
niogo, Schćinberga Maksa,. Seifmań Gctterowej Jo­
anny, Turka Franciszka i Zająca Józefa..

Z teatru imienia Jul. Słowackiego. Dzisiaj po po­
łudniu pełne pogodnej wesołości „Gęsi i gąski" 
!',f Ba-irekiegoiNwieczorcm powtórzenie wczorajszej 
premiery. \V poniedziałek wznawia teatr miejski 
doskonalą krotochwilę Tristana Bernarda „Kawia­
renkę", jednę z najcelniejszych sztuk lekkiego 
repertoaru francuskiego ostatnich czasów. Obsadę 
„Kawiarenki" tworzą pp.: Bcdnarzew/ska, Czapliń­
ska, Czarnecka, Gryfiez, Jarszcwska i Zarzycka, 
0* 7. panowie Rońeza, Szymborski, Jednowski, 
Stanisławski, Biegański, Noskowski, Żarski, Boehl­
ke, Puchalski, B<mda, Mierzejewski i inni.

Z miejskiego teatru ludowego. Dzisiaj rozpoczy­
na nasza scena ludowa nor/y sezon, inaugurując 
go utworami 7, klasycznego repertoaru. Na przed­
stawieniu popoludniowem wznowieni będą „Zbój­
cy" Fr. Szyllera, wieczorem zaś wystawm dyrekeya 
malowniczo „Skalmierzanki" J„ N. Kamińskiego. 
Repertoar pierwszego tygodnia zapowiada nadto 
wznowienie wesołej operetki „Dookoła miłości", 
która w pełni powodzenia zeszła z afisza w sezonie 
ubiegłym, i na czwartek premierę „Wicka 1 Wac­
ka", świetną komedyę Z. Pmybylskicgo.

W „Zbójcach" rolę Franciszka Moora kreuje p. 
Franciszek Frąezkowski.

Powrót dzieci z kolonii Rabczańskiej. Ton arzy- 
stwo opieki szpitalnej dla dzieci zawiadamia za 
naszem pośrednictwem lodziców i opiekunów dzie­
ci, przebywających w kolonii leczniczej w Rabce,\ 
że powrót dzieci z drugiego sezonu nastąpi w po­
niedziałek, dnia 4 września b. r„ o godzinie 3 'A po 
południu. — Po odbiór dzieci należy’’ się zgłoHć 
wprost na dworzec kolei przed poczekalnia, dwor­
ska (skąd dzieci wyjeżdżMy).

Pogrzeb ś. p. Jadwigi 2 Zubrzyckich Strc; owej,
Z Rabki piszą nam: W piątek, dnia 1 b. in., odbył 
się w Rabce pOgmcł) zmarłej pieśniarki ludowej, 
ś. p. Jadwigi z Zubrzyckich S t r o k o w e j, przy 
barzo licznym udziale kuracjuszów raki ad owych, 
oraz miejscowego ludu wi ijskiego. W smutnym 
obrzędzie pogrzebowymi wzięła także tłumny udzi.al 
dziatwa szkolna rabczańska, oraz miejscowe nau­
czycielstwo. W czasie żałobnego nabożeństwa w 
kościele parafialnym śpiewał chór legionistów', a 
wikaryusz lis. J  S u r o w i a k  w serdecznych stó­
wach skreślił owocną dla ludu polskiego prâ -ę 
zgasłej pieśniarki. Po nabożeństwie ruszył liczny 
żałobny'orszak na ecmentarz miejscowy; trumnę 
nieśli legioniści polscy', ; otoczeni szpalerem dzia­
twy szkolnej. .

Nad otwartym grobem przemówił imicsniem głó­
wnego zarządu T. S. L. p. Szczęsny T u r o w s k i ,  
żegnając ft. p. Jadwigę z Łobzowa za jej niestru­
dzoną pracę nad rozbudzaniem uczuć narodoy/ych 
wśród ludu polskiego, który gorąco ukochała, oraz 
za zasługi, położone około rozwoju ] S. L. Imie­
niem Ligi kobiet przemówiła p. Helena D’Aban- 
court, wyrażając gięboki żal po zmarłej zasłużonej 
działaczce.

Na- trumnie ś. p. Jadwigi z Łobzowa złożono sze­
reg wieńców, między7 innymi ocl Koła 1 . 'S. L. w 
Rabce, od teatru włościańskiego i Ligi kobiet w 
Rabce, wreszcie od dziatwy ra.oczańskiuj z napi­
som: »Polskiej pieśniarce — wdzięczne dzieci pol­
skie*.

Tłumny udział publiczności w pogrzebie ś. p. 
Jadwigi Strokowej był skromną manifesiacyą dla 
niezwykłych zasług Zmarłej piesn...rki -nfl ptsm lu­
dowego oiśmienmctwa polskiego. C?.eśc jej jiamięci!

5-Łetirle luarsa seminaryjne. Komunikuję nam: Od 
dnia 12 b. m. rozpocznie sic nauka na zreformowa- 
nvcti kursach serniiiaryęjnyteh dla dziewcząt. Kurs 
pierwszy obejmują program picrwsz.cgo kursu śe- 
minaryum rządowego z nacialdom na praktyczny 
kierunek wychowania. Warunkicm przyjęcia skoń­
czona III. kl. wy działowa. Kurs V. uzupełniający 
dla absolwctnów szkól średnich i serniuaryów obej­
muje metodykę poszczególayeli przedmiotów, za­
sad pracy oświatowej, podstawy ekonomi*.- i prawa, 
pracownią psychologiczną, siojd, ogrodnictwo. — 

się nio tylko na caiość, ale i nai
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Młócenie zboża I zasiewy jesienne. Ze względtj 
na zbliżającą się porę zasiewów jesiennych żyta 
i pszonicy, oraz na potrzeby dalszej aprowizaoyi 
magistrat krakowski ogłosił wczoraj zarządzenie! 
wzywające wszystkich właścicieli gospodarstw 
rolnych w obrębie twierdzy do wymlócenia zboża 
najdalej do 15 grudnia b. r. Rolnicy, którzyby nis 
mieli robotników do mioeki, mają się zgłosić dc 
właściwych komisaryatów oluwodowych i podać 
iiozbę poti'7.ebnyc!i robotników', którzy im będą do­
starczeni. Wymłó-cone zboże należy odsprżcdai 
Syndylcatcwi rolniczemu, jako komisycnerowi wo­
jennego Zakładu- zbożem, po eonach przez rząd 
ustanowionych. Również rolnicy mają zgłosić ilość - 
gruntu, jaką mają obsiać w jesieni żytem i pszeni­
cą, oraz podać, czy zasiew/ ton. uskutecznią ze swo­
je j produkcyi, czy też zbożem znkupionera, w resz- 
ci" mają podać ilość zboża, potrz-ebnego do tych 
zasiew/ów.

Hreniika Ewawska,
Ze sprr.w teatralnych lwowskich. Oncgdaj wę 

Lwowie odbyło się w .ratuszu pociedzeme komisyi 
tc.atralnąj, na którcm postanowiono wypłacić dy- 
rckcyi teat-ru miejśfeic-go ostatnią ratę 1  przyzna­
nej niedawno subwoncyi. Wobec odmówionia dal­
szej subweucyi* dyrektor t&tteu p. Heller zawiado­
mił zarząd miasta, że teatr będzie prowadził w 
dalszym c.iągu mimo odmówieiria -mu dalszej sub- 
wencyi. Teatr lwowski, jak wiadomo, otrzymał 
subwencję rządową, w kwocie 20.000 koron do 
końca bieżącego reku.

Tragiczne samobójstwo we Lwowie. Onegd..j w 
południe y/e Lwowie straszną śmiercią samobój­
czą zginęła w -realności przy ulicy Kazimierzo­
wskiej 1. 6 niejaka Anna Aszkenazy, licząca. cUo- 
ło 30 Lat, nauczycielka prywatna. Chcąc pozbawić 
się życia, skecayla z HI. piętra klatk’ schodowej 
na dół i pomi-csla śmierć na miejscu. Zaalarmowani 
wypadkiem lokatorzy domu wezwali natycnemast 
pomocy pogotowia ratunkowego, lecz ta okazała 
się zbyteczną. Wkrótce kcmliyu stwierdziła śmicro 
skutkiem załamania podstawy czaszki, ciężkiej ra­
ny Da głowie i’ połaman a cb-u nóg. I7sród papie­
rów znalezionych przy donatce znajdował się list 
adresowany do p. Czuberskmh, zamleszkałycli 
pnzy ulicy Gródeckiej, któiy zawierał ośivia'dczo- 
nie, że samobójczyni pozbawia się życia skutkiem 
niechęci dc życia wogóle.

Z  W a r s z a w y .
O jeńcow-PoIakow w obozach niemieckich. —

Przed kilku liniami depesza doniosła krótko, że za­
mierzone jest wyodrębnienie' jeńeów-Rolaaów, 
znajdujących się w Niemczech, którzy dostał.' się 
do niewoli jako żołnierze rosyjscy, od jeńców innej 
narodowości Obecnie pisma przynoszą wyj; snionsc 
akcyi w tej sprawie i pewno S7.czegóły wpraw rdza- 
nia jej w życie. Au cyę podjęła ilc-legacya obywa­
teli warszawskich u kanclerza Rzeszy FSethmaua- 
Kolłwega. ĆV skiad depmacyi wchodzili .przedsta­
wiciele ,-E'igi państwowości polskiej" ipp. meconaa 
D ?, i e w u 1 s k i, inż. C z a j k o w s k i, oraz poeci 
Ł e m p i c k i .  Dcputacya przedstawiła kanclerzo­
wi potoebę i konieczmość odrębnego traktowa.n;a 
jeńców narodowości polskiej, których naieży jak 
najrychlej odosobnić w osobnym obozie i złago­
dził im smutną dolę niewoli. Kanclerz Rzeszy_ nie­
mieckiej przychylił się do słusznych postulatów i 
obiecał w krótkim czasie postarać się o potrzebno 
zarządzenia. Zarządzenia te wejuą w najbliższym 
czasie w żyvie.

Jeńcy-Polacy umieszczeni zostaną w jednym 0- 
bozie. który będzie odpowiednio urządzony -i zao- 
patn ónv w biblioteki, czytelnio oraz urządzeni;, 
hygiersiczne i sanitarne. Według list urzędom ci. 
ząłesiło pr7.ynaJeżncść do narodowości polskiej 
26.006 iońcó-w, wziętych do niewoli od początku 
kampanii.

Zagadkowe merderstwo pod Warszawą. Z ,.ar- 
szav/y donoszą: Do gabinetu medycyny sądowej 
przy ulicy Teodora wójt gminy Ytiązówny, Woj­
ciech Sierpiński, przywiózł zr.łoki zamordowanego 
mężczyzny niewiadomego nazwiska, lat onOiO 40. 
'\Yediug slow Sierpińskiego , szczegóły morder­
stw a są następujące: Jeszcze v/ ubiegły czwtartw 
dnia 24 sierpnia,' pod lipą w rowie, pr7y szt. ie 
warszawsko-brzeskioj, o Id wiorst od 3fińsl*vMa- 
zowieokiego, we wsi Wiclgoinsie-Duciu.owskiui, 
v/ gminie Ylązownie, w powiecie warszawskim, 
jeden 7. przechodzących szosą, ushidlszy pod Epą, 
zauważył na trawie ślady krwi. śłatly te prowadzi­
ły do bruzdy w ziemniakach, gdzie o 10 kroków 
od szosy znaleziono ukryte w zrmłśku zwh i.i za. 
mordowanego | człowieka z twarzą strasznie ze­
szpeconą. Na szyi zamordowany ma trzy głębokie 
cięcia, zadano nożem, krtań przecięta, część dol­
nej szczol.i wraz z zębami, jako też lewe ucho 
i tę,zyk odcięte i tych, mimo robionych w pobliżu 
poszukiwań, me ■znalewionotuopTóoz tego na czole 

skroni kilka cięć. Zamordowany miał na sobie
Zapisy przyjmuje się nie tylko na caiosć, ale 1 nr Meliza0 (l)e- ut0T)f 0raz kamizelkę i dwie
poszczególne przedmioty kumu Aores. Szuj- - gpodgŁ na prawej ręce — obrączka niklowa
skiego, pr.rter, godz. 11—1 i 3 —5.

Z Insiytiitu muzycznego. Uczniowie niezamożni 
a utalentowani, ci jednak tylko, którzy w muzyce 
cokolwiek już są zaawansowani, mogą byc przyję­
ci na lezruatna naukę i w tym celu mają wnieść 
podania do dnia 10 b. m. należycio umotywowane 
i poparte świadectwem ubóstwa, iiaulta śpiewu 
chóralnego jest dla wszystkich, a, więc także i liki 
osób, nicwpisanych w poczet uczniów Instytutu, 
bezpłatną. Ucz ńorvie zaklaou korzystać mogą 
z in s t r u m e n tó w  zakładu i z biblioteki. Zamiejscowi 
mogą uzyskać zniżkę kolejową; dalej mają. pray/o 
do szkolnej kraty tramwajowej i t. d. — Y/pisy 
codziennie od godziny 11—1 i od 4— 6 telica św. 
Anny Ł 2).

Rek,vizycya dachów miedzianych w Krakowie. 
Na dwóch wieżyczkach na Barbl’kunie obole bra­
my Floryańskicj ustawiono inż drewniane ruszto­
wania, cerem zdjęcia z nich dachu miedzianego, a 
zastąpienia go dachem blaszanym.

Dotąd nie wiadomo jeszcz.e, czy dach miedziany 
na kościele N. P. Maryi będzie zdjęty.

Kwestya podeszew staje się coraz baraziej ak­
tualną wobec braku skóry, której od pewnego cza­
su nić można dostać w krakowskich 6klepaeh. Jak  
znawcy stosunków utrzymują, handlarze skór 
sprzedają, podeszwy tylko majstrom szewskim, 
natomiast zwyczajny śmiertelnik, nie mogący sio

Studra i podręczniui bezpłatne, osobisto zgło- !wyka,zać d;'ploraem sztuki szewstwa, skmy za za.- 
szenia przyjmuje kierownik kursów w Instytucie dna cenę nie dostanie.
okonomęeznyra N. K. N. w Krakowie, ulica Kro­
woderska 26, v/. godzinach od 10—12 i od 5—fi.30.

Wiadomości osobiste. Profesor dr YMncenty 
ed chw ili zwycięskiego .posuwania się wojsk cesar- L c p k  o w s k i powrócił i ordynuje, jak dawniej, uskutecznia sobie drobne naprawki obuwia, przy- 
tekich presei'// Turitom. Michał Apafi poddał kx?j pr*y ulicy Straszewskiego 1. 20. : czem posiłkuje się wykrawkami skóry, któro na-
ped zwierzchnictwo cesarskie (16S7X Leopold I .po-j Złożenie mandatu poselskiego. Wczorajszy »Na- być można w kilku sklepach z obuwiem. Pomy- 
'wierdzif w 1621 kcustytucyę kraju jako ninza- przód* donosi: Komitet wykonawczy P. P. S. D. 
wjsfcpo fi-ięstwa. S/n Apafiogo zrzekł się w ro k u ją  posiedzeniu z dnia 1 września b. r. złożenia

Publiczność krakowska, zrażona niesłychanie wy- 
sckicmi cenami naprawek butów, radzi sobie w 
ten sposób, że we własnym zarządzie domowym

słowsi wprowadzili nawet do swoich gospodarstw 
małe warsztaty szewskie.

pary spodni, na prawej 
tbez liter). Po zejściu władz miejscowych i sfoto­
grafowaniu trupa, przewieziono go do Warszawy, 
cćlem dokonania sekcyi. Za wykrycie i ujęcie 
oprawcy, c-źS też sprawUów morderstwa, władzo 
miejscowe przeznaczyły 50G marek nagrody.

P. Ludwika Grodzicka, znana piani; tka, czło­
nek austr. Związku pedagogów .muzyczpyrh, 
■z dimem 1 września b. r. rozpoczyna rok szkolny 
łckoyi gry ma fortepianie na wszystkich stopniach, 
oraz akoiiipa ni a m enl u do śpiewu i wsr.cikicli in-

53, ocl godz.
ómp

strumantów. UBca Grodzica I
C5f

Przy meżye-e żo iąd l.a  i je l it  n a tu rah ia  w oda 
g c r z k a ^ F r a n z  J o s e g L  ezę»to ju ż w  m ałych  ilo ­
ściach  z a ż y ta , n a  tw ard ą  i suchą zaw arto ść  żo­
łą d k a  w y w iera  dziajłanio zarów no szybko rozm ięk­
c z a ją ce , ja k  i zawgzo je d n o sta jn ie  łagod nie i -ńo- 
zr,v/odnio w jąnóżni-sj.ące. T a jn y  'radca,' i prof. v . 
Lcuibc, c/.lonok ces. państw orypj R a d y  zarow ia, 
stw ierdził na le k . uniw. k lin ice  w E rla n g , żc w c c a  
„Frarra J o s e f "  zażyżraua uaw c4 mimo tk liw ego  
je lita , sprow ad za w ypróżnienie bez d e le g iłw u k i.

S K Ł A D K I
zlotyb 5ł  Adrniuistracyi ..Newe, Reloncy":

Na fundusz wiiów i s-.erot po lig iou istacii: Jó ę tf  
Magiero 10 K ; Zygui. Dembowscy 20 K  z.amias*. !-’W;r- 
tów ?-a grób ś. p. Jadw igi z Dembowskich llcn d ń -' 
chcrftcj: załoga stacyi zbornej Łcgionó-o polskich w 
Krakow ie 50 K  z o kazyi imieiiin per. Si-cfaua Zcruń- 
s-kiego; Wilhelm M aclm icla 144 K  00 h zebrane w u- 
rzęużio podatkowym jś Bochnią z—zą.! szkoły w D;m- 
kow icach 21 K  60 ii zebrane od <lz: eei rzknirych; J ó ­
zef Gawroński 35 K  10 h z debrow dnyeh ctatltów przy 
wypłacie zasiłków w ojskowych w Zmigiudzie

Na ofiary w ojny w mysi odezwy ks. biskupa Sa­
piehy: II. R. Sf. o K  r-ieprzj ję te  za zapłaconą przez p 
Zdzisława Rudnickiego kawę.
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wykładania sai operacyjnych. na stoły i mebla. G u m o w © i
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l  N a  ła n J i is z  s ty p sn d y jn y  im . T o m . S o łty s ik a :  
ificfcsl K d fio ciaflci 2 5  K  

N a- K o m ite t o p iek i n ed  b y ty  ni i le g io n is ta m i: W il­
helm M ach n ick i 144  K  Go b zeb ran e  w  u rzęd zie p o d a ­
tk ow y m  w  B o ch n i.

D la  s ta ru s z k i W. ??.: N . N . 2  K .
D la  s ta ru s z k i T . M .: N . N . 2 K .

Reperioer miejskiego teatru w Krakowie 
im. Jul. Słowackiego.

W niedzielę, dnia 3 września: po południu o go­
dzinie 3% : Gęsi i gąski*, komedya M. Bałuckie­
go; wieczorem- * Ciotunia* i »Pan Benct*.

W poniedziałek, dnia 4 września: »I\aw;areńka*, 
Łrotochwiia Tristana Bernarda.

iicpcrfoar miejskiego teatru ludowego 
w Krakowie.

Niedzńdn, 3 września: o godz. 3 Ja po południu: 
„Zbójcy"; wieczorem o godfcr. 1%: „Skalbmie- 
rzanki", ^

i  tmim BitsJslEieg®,
>Pan Benc-t*, j-Ciotunia*. Komedye AJ. hr. Fredry.

Tradycyi i honorowi sceny krakowskiej stało 
fię zadość. Nowy sezon teatru krakowskiego pod 
nową dyrekcją. rozpoczął się imieniem wielkiego 
pisarza, którego pomnik stoi na-straży u wrót kra­
kowskiego przybytku Muz. Wznowione dwa utwo­
ry Fredry nie zaliczają sio wprawdzie do najprze­
dniejszych komedyj’ autora *SIubów panieńskich*, 
niemniej jednak należą Jo  klasycznego repertoaru, 
którego udziałem będzie powracać na tę scenę w 
chwilach podniesionego nastroju ducha, gdy teatr 
polski obchodzić będzie swoje uroczysta daty.

'Jedncaktowa komedya »Pan Benet* żyje w tea- 
ł rze polskim nio tylko wartością literacką, nie tyl­
ko siłą swojskiego kolorytu i głębią uczucia, alo 
także tradycją aktorstwa polskiego. Żółkowski 
i Rychtcr stworzyli klasyczne lypj z roli. Beneta. 
Kreaeyę Żółkowskiego utrwalił w teatrze polskim 
Siemaszko, najbierniej kopiujący niezapomniane 
arcydzieło charakterystyki typu z genialną intui- 
cyą, wyrzeźbione talentem największego polskiego 
aktora. Wczoraj spoczęła rola ta w rękach p. Ferdy­
nanda Feldmana, pozyskanego na sezon bieżący 
Ha teatru krakowskiego. Zainteresowanie publicz­
ności skupiało się oczywiście na tej roli, w której 
o. Feldman usiłował stopić wszystkie walory swe­
go talentu w kreaeyę jednolitą o typio swojskim. 
Sra p. Feldmana ma znamiona wyższej skali arty­
stycznej, uwidoczniające się w drobiazgowzej rze­
źbie szczegółów, w swojskiej charakterystyce, w 
ujęciu typu trafnera i odczutem. Wrażenie pierw­
szego występu było bardzo dobre; artysta zdo­
był sobie publiczność, zbierał rzęsisto oklaski, a 
iiawet kwiaty. Jedno tylko mule zastrzeżenie: 
W komrdyi klasycznej nio należy liczyć się w naj­
drobniejszej mierze z upodobaniami galeno. Skłon 
uosć drobną w kierunku ustępstw dla tej kalego- 
jy i widzów zauważyliśmy wczoraj i przed tern 
pragnąłbym ostrzedz artystę tej miary, jakim jest 
i być pragnie p. Feldman. Datszy zespół komedyi 
plowaćziii stylowo pięknie pp. Jednowski i Stani­
sławski, oraz p. Jarszew.ka. Dzięki icli chwale­
bnym usiłowaniom, w ramach bardzff starannej 
i na podniesienie zasługującej stylowej wystawy, 
całość wypadła bardzo ładnie. w

sOiot.unia* ntAeży do rzadziei grywanych, sła­
biej zbudowanych i szczupłe jszyjzakres popisu da­
jących komedyj Fredry. Trud autora i artystów 
koncentrują tu dwie głównie figury, zatracając-s w 
rysunk i iarkaiurą: pani Małgorzata i Szambdan. 
Pierwszą grała pani Czaplińska, jakby stworzona 
do tej roli, rozwijając w niej humor i werwę i grę 
finezyjna, groteskowa w akcentowaniu mami usi­
dlania. mężczyzn. Szambelan w grze p. Feldmana 
mia Ikontury kapibilnc w charakteryzacji, w zaak­
centowaniu świętoszkostwa, w dośkonale odegra­
nej scenie kłótni. Jako aktor do ról Fredrowskich 
rekomenduje się p, Feldman za wszech miar ko­
rzystnie, co w miarę zgrywania się stopniowego 
i  ansamblem tutojgzjm, wystąpi w świetle jeszcze 
peiniejszem.

Uznanie zasłużone należy się paniom: Kaimó- 
zkiej i Zarzyckiej, za wyborne dostrojenie się do 
harmonijnej stylowej całości, za wiomc i ładne 
Bticje współczesno. \V równej mierze dotyczy to 
pp.: Biegańskiego' (doskonały Edmund), Noskow­
skiego i Trzy wdarci.

Publiczność, przepełniająca teatr, opuszczała wi­
downię z uczuciem żywego zadowolenia i uznania 
dla dyrckcyi i wykonawców za wieczór mile spę­
dzony, W. Pr.

I Ssniifitól I i i  iktiaiiia,
(Tcl. c. k. Biura koreap.) «■*•***.

Budapeszt, 3 września. 
•Na wezornjszcm posiedzeniu Tzby magnatów 

prezydent po otwarciu pos-ietteeda, w przemo­
wie do Izby piętnuje poitąpienie Rumunii, któ­
ra monarchii zawdzięcza cały rozwój swej pań­
stwowości i swoje wzmocnienie gospodarcze. 
Piętnując znaczenia wiarcJoiastwa Rumunii, 
daje wyraz przekonaniu, żc tc-n napad zdradli­
wy spotka się z o słuszną karą. Po odczytaniu 
wniosków i pism, nadeszłych do prezydyum, za­
brał glos pfeeiydeSt ministrów lir. T  i s z a i o- 
świadczył:

Oświadczanie hr. Tisay" 
Wypowiedzenie wojny przez Rumunię przy­

łącza się godnie do zdrady włoskiej, ba nawet 
przewyższa ją. Gdyby vYłochy mo widziały 
swego właściwego powołania w skromnych 
granicach Adryatyku, lecz dążyły do zajęcia 
stanowiska mocarstwa na morzu feródz-ieninem, 
to miałyby w monarchii nie rywala lecz zabez­
pieczenie tyłów. Również Rumunia nie zrozu­
miała swego własnego interesu żywotnego, po­
nieważ przeciw niebezpieczeństwu rosyjskiemu 
nio szuka u mocarstw centralnych ochrony swej 
niezaYfisłości i narodowej cgzyst-oncyi. Postę­
pek Rumunii zwraca się nietylko przeciw za­
sadom wierności i honoru, ale także i przeciw 
je j wl.ia-njTU interesom narodowym.

Prezydent ministrów wskazuje na podniesio­
ne z ii strony Rumunii przy wypowiedzeniu 
woy.y zarzuty, odpierając, je stanowczo, zwła­
szcza zarzut, jakoby monarchia podczas wojny 
fc; łka ńs ki ej szczerze Rumunii nie popierała. —  
Również protestuje nrezyder t ministrów prze­
ciw twierdzenia o ucisku Rumunów1' na W ę­
grzech. Nie chce wogóla dochodzić, komu le­
piej się powodzi, czy Rumunom na Węgrzech 
5ay Rumunom w Besarabii- oświadcza tylko, że 
fey i%cym na Węgrzech Itumiuiom pod wzglę­
dem gospodarczym, kulturalnym i moralnym

no w w ęgierskich ocf potótą tEu wojny I 
ne manuestącye z osmtmięh da., wwłas^-cza na 
nifestacye, puołiodzące tak-że- z takich kół, któ­
re w innych kwestyach wewnętrzho-polity.cz- 
nycli dotąd stały  na stanowisku ostrego prze­
ciwieństwa do stronnictw Y/ęgicLskihli. T a  je ­
dność całego narodu węgierskiego w ostatnich 
uniach, o ile to jeszcze byłe możliwo1, wspania­
ło się zadokumentowała. ■

Prezydent ministrów' daje następnie wyraz 
głębokiemu współczuciu dla mieszkańców -Sie­
dmiogrodu, którzy -przez zdradliwy napad Ru­
munii, bezprzykładny w całej historyi, enżko 
zostali dotknięci i zapewnia, że cały naród ze 
wzmożoną stanowczością walczyć będzie, aby 
wydartą mu ziemio ojczystą odzyskać.

Kończy słowami: Liczba naszych nienrzyja- 
ciół pomnożyła się o nowego wroga. Byleby 
błędem ten fakt umniejszać. Ale równym błę­
dem byłoby zbyt go przeceniać, la t r z j .n j  w 
oczy nowemu nicprzyja-ciolowi, -stojąc ramię 
przy ramieniu z naszymi sprzymierzeńcami-,-któ­
rych wierność w tęj krytycznej chwili może je ­
szcze wspanialej m i dotąd jaśnieje.

Przemówienie, hr. Szcckenyrego.
Hr. Aladar S z e c h  en  y i oświadcza, i e  

przyłącza się do wywodów -prezydenta mini­
strów, potępiając zdradliwy atak Rumunii na 
m-onarchię, zwłaszcza żc Rumunią- sw oją egzy­
s ten c ją  w dzień kongresu -berlińskiego e i-  
wdzięcz.r po większej części monarchii austro- 
węgierskicj, w chwili zaś krytycznej monarchię 
zdradziecko atakuje. Mówca jednakże musi u- 
czynić rządowi i zarządowi a-i mii jak  najcięż­
sze zarzuty, że nic postarano się o tc , by zabez­
pieczyć granicę węgierską w odpowiedni spo­
sób przeciw- Rumunii, przwnajmiiej o tyle, żeby 
ludność obszarów nadgranicznych w czaswn-O- 
gła była uciec i ruchomości sw/oje zabrać, rbze- 
cio meżna było tego oczekiwmć tein -bardziej, 
że już od szeregu miesięcy słychać było, iń na­
sza granica odpowiednio jest zabezpic-czuira, po- 
nieY/aż —  ja k  słyszę o-d łudzi, znających kraj 
—  przełęcze w obszarze granicznym bez-nieooz- 
pioczeństwm okolenia mogły być stc-sunkow-o 
małą siłą zbrojną bronione. Mówca spoazmwa 
się, żc rząd da w tej mierze uspokajające wy- 
laśnienii!.

W yjaśnienia premiera.
Hr. T i  s z a  odpowiedział, że -z po uioscią 

nikt niecicrp-liw-iej od: niego ni# ozena termin b 
w którymby w sprawne kwmstyj, poraKony*ołi 
przez poprzedniego mou/cę, mcEiia dać <Htp«' ' ie'  
dnie wyjaśnienia, lec-z w obecnej cłi v ; 
względu na okoliczności_ czisiejsze mc m,oze
dać szczegółówszycłi cśwuadczeu.^ Asuazujd je -
aynic na to, źo je s t  błędom sądzie, rz przełęcze 
graniczne, o kum  tu chodzi, mogły byc bro­
nione bez niebezpieczeństw a G.co.eiiia, ponie- 
...ż tylko część -gor granicznych nie nadaje się 

do operacyj wojennych. Bez odpowiedniej re­
zerwy'' nosze wojska granmzne mogły być oto­
czone.

Go się tyczy zaopatrzenia c-bs-zarów granic-z- 
ny&h w ode-owiednie ilości wojska, to oświad­
cza prezydent ministrów, że zarówno rząd jak  
i zarząd armii były także i teraz, podobnie jak  
podczas przygotowań Rumuna w 1015, nale­
życie Doinformowane. Jednakże trzeba się było 
zdecydować, czy stojąco do rozporządzenia woj­
ska miały być podzielone i część wojska popro­
wadzona na granicę -rumuńską, czy też należy 
dążyć do rozstrzygnięcia na jednym z terenów' 
wojennych. W  roku ubiegłym zarząd armii zde­
cydował się na wielką ofenzy wę, kiura, dopro­
wadziła do przełamania linii kolo- Gorlm, ,na- 
czej bylibyśmy do dziś jeszcze stali w Karpa­
tach. Tym razem stojące do dyspozycji woj­
ska musiały być zebrane na froncie rosyjskim, 
aby powstrzymać ofenzywę rosyjską. Oczywi­
ście dokonano tak-żo odpowdedmch przesunięć 
wmj.sk, aby powstrzymać atak rumuński, lecz 
za mało było czasu na wysianie tylu wojsk nad 
granicę rumuńska, aby powstrzymać atak ru­
muński bez naużania się na niebezpieczeństwo 
dostania sio do niewoli, tak, że na razie musie­
liśmy się ograniczyć do tego, by zwolnić tern- 
no pochodu Rumunów. W  tym względzie może 
prezydent ministrów zapewnić, że wszystko u- 
czvuio.no, i chociaż oczywiście nie1 może x>odać 
szczegółów do wiadomości, daje ■wyrrrz nadziei, 
że wydane zarządzenia odniosą skutek.

Dalszy l&k obrad.
Odpowiedź prezydenta ministrów przyjęto 

rrzew aiająeą większością do wiadomości. Na­
siennie przeszła izba do porządku dziennego, 
przyjęła szereg przedieżeń załatwionych już 
przez’ Izbę poselską, poczem pc-siedzenid za­
mknięto.

(Ki.
gaj*,

f f & B f  { s M 0 «
4 (Tel. a. S. Biura koresp.) m

■W iedeń, 3  w r z e ś n ia 1/

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Biu­
letyn rosyjski z 31 sierpnia po południu: Na 
zaehoduim brzegu Sloohouu nieprzyjaciel 30 
sierpnia rano po krótkiem przygotowaniu ar- 
tyłoryjskiem zaatakował nasze stanowiska na 
północ od wsi Hclenin-Żyrow. Odparliśmy 
■wszystkie a-ta-ki % wie-lkicmi stratami dla nie- 
'przyjacieła. W  kierunku Kowda w okołicj- wsi 
Vv;ilichszeza dwa samoloty nieprzyjacielskie 
zaatakowały jeden z naszych samol-otów i zmu­
siły go do opadnięcia. Samolot spadł w nasze 
linie. Yćaleczni lotnicy podporucznik Tiknomi 
row i obserwator porucznik Danielewiez zostah 
zabici.

31 sierpnia, wieczorem: Sytuacya niezmienio­
na. . ;

Kiliis stepiiiąli. SmŚ
•.Ecrliii, 3 września.

Ze Eztokhołmii donoszą:
Oberp-rokurntor św. Syiiodu, W o ł ż y n ,  o 

trzymał dymisyę, a równocześnie zamianov.any 
został członkiem Rady państwa. ■ ? /

do-

© I  ma<
? m m m  ataki rssyjslde*

Wiedeń, 3 września.
»N. Wiener Jonr-nalc ogłasza za zezwoleni >.m 

wojennej kwatery prasowej następujący tide- 
gTam swego korespondenta y/ojennego z daty 
i  b. m.:

Pauza, jaka wyłoniła, sio nu froncie rosYj- 
skim % powodu wyczemmia., zdaje się minęła. 
Rosjmnle zaczynają tia liałyiu iremete akeyę. o- 
fenzywuą. Usiłują -oni 7,wiązać wojska, Wałczą­
ce w Karpatach z Rumunami i wysiali tam w 
tym celu nowe si:y. Na północ od przełęczy 
karpackich chcą Roąyanie operować wspólnie 
z Rumunami, przeproY/adzić manewr oskrzydla­
jący  i w ten sposób pozbawić nas owoców o- 
sćaćnicb naszych sukcesów. W ojska rosyjskie 
zostały jednak wszędzie z łuwawemi stratami 
odparte, nie odniósłszy, nigdzie najmniejszego 
sukcesu.

Najgwałtowniejsze w alk i toczą się między 
Dniestrem a Złotą Lipą, gdzie nasz front cią­
gnie się od grobli pod Jezu polem aż do Za.wa- 
bw a. Celem nieustaimycłi ataków rosyjskich 
jest głównie środek naszych- pozyeyj. R o s ja ­
nie pędzą tu do szturmu gęste- kolumny, przy­
gotowawszy sobie poprzednio grunt iście pie­
kielnym ogniem huraganowym. A tak odbywa 
się tu na przestrzeni 24 kilometrów. Oba nasze 
skrzydła dzielnie opierają się ■wszelkim ata­
kom.

W centrum odnieśli Rosyanie mały sukces

A k o p  W o jsn n a  R t i m n ś w .
(Tel. wł. »Nowej Reformy*).

ty iedeń, 3  września 
VrT|ojenny; sprawm-zdawca „Mitiagsztg' 

nosi: ; ‘ .
Już pierwszo cpera-cye. jakie pizedsięYrtięły 

przeciwko Siedmi-o-grodiowi wojska r-imurmide, 
trzymane w pogotowiu w pcbliżh graaioy, wska.- 
zują na charakter napadu rumuńskiego. Ju ż  w 
niedzielę wieczorem patrole rumuńsk e witro- 
czyły ua ziemię węgierska. Niedzielny pociąg 
popołudniowy', który w myśl planu wyjechał 
Kronsztadu do Prcdeal na kilka, jeszcze godzin 
przed wypowie Izcnion wuj-ny Rnmiuiię, 
ostrzeliwany był na granicy. :

PrzygotowańUi dr strategicznego pochodu 
wojsk ruimmskioh wzdłuż całej- granicy rjkoń- 
erone s-ostały już w pio-p-rzednim tyge-duiu. —— 
W ten spe-sób armia n  muńflta pokonała te  tru­
dności, jakie muda do Łwałc-zenm na y-aarnciu 
gói zystem! terytorjmm. W ojska liniowrc, treny 
i cddziiaty saniiarne stały m  łaucuclm-di gór­
skich, panujących nad granicą w pogotowiu, 
aby w uocy z nmd-zieli na poniedziałek rozpo­
cząć marsz.

Nasze straże graniczne otrzymały rozkaz roz­
p o c zę c ia  starć z -postępującymi naprzód od- 
dzkłaini rummiskimi cołem opóźnienia ich 
po-chodiu, poczem miały się cofnąć, -by uSmknąe 
obejścia przez siły nieprzyjacielskie.

Marsz rumuński na Sicdmiosród odbyrrai się 
w kilku grupach atekowyeh, która zdążały, 
przeważnie przez liczne piwełęcze. Debrze wyj- 
budoYYana. sieć kolejowa rumuusKa, która m iej­
scami dioelioijżi do samych przełęczy grani- 
cznycłi (piod'0~3'o wą do przełęczy Czerwonej 
W iciy , dalej do przełęczy pod Prcdeal i Gyi- 
mes) ułatwiła znacznie marsz rumuńskich 
wojsk tak , żo gdy tylko w ojska rumuńskie 
przekroczyły granice polityczne, linie etapowe 
riimuńskio. zaczęły^re+yekniiast wszędzie fun- 
kcy.onować. Obecnie jednak, gdy runiujiakie 
kolumny Iw, wielu nozmaatych punfctacii wj-su- 
nęły się zbyt naprzód, trudności dowozu dadzą 
się im z pewnością odczuwać.

Rumuński plan wojenny zmierza zdaje srię do 
tego, by z koucentryczińe maszerujących weJsk 
rumuńskich stworzyć w odpowiednim o-d-cinku 
jcdiiolsty front, przyesem liczy się i  ważnym 
momeirteni obejścia. Je s t  rzeczą zrozumiałą, że 
plan ten podyktowany jest- poprostu warusnka- 
mi te-renti i  konfiguracyą pogrąpjcafl.

Nasze Ł cntrnperacye rozpoczęły ssę już wszę­
dzie tam, guzie tylko front nasz uzyskał stałe 
Oparcie. I  tak u. p. północny wschód- od Or- 
sewy i na wschód od Herknkebad wojska nasze 
staw isją energiczny opór Rumunom, powstTzy- 
nnijąc wszelkie próby siinego przeciwnika, któ­
ry chce się tam dalej posuną-.;.

Mii Fjeis m b  i M a  W  Btfieaw.
Dusseldorf, 3 września.

Z Lu-gano donoszą:
;>Corierre della. 8 era« donosi 7. Bukaresztu, 

że na mocy rozporządzenia królewskiego cała 
Rumunia o cjęta  ".ostam strefa wojen ją .

Włosi w  Albanii poIt^TsIswej.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Lligano, 3  w rześnia.
W edle urzędowego doniesienja -wlos-kiego 

Włosi obsadzają Tey-i&n! w Albanii pf- uamowej.

pod Horożanką. Nowa ofenzywa rosyjska zda- 
pod osłoną świętej korony węgierskiej Isp k j się j je  się mieć cnarakter demonstracyjny, politycz- 
powodzi, niż fyj;r. którzy żyją w Rumunii. P o -' ay, colem dojąnui odwagi acwęmu 5oju?.znika- 
tFTtyje w te j j& »rzę  na st-ca-mśk.o- Rumą-Uwi,

„Rswohssya rnssedsilska^
(Tcl. o. k. Biura koresp.)

Amsterdam, 3 września. .
.Do jednego z tutejszych dzienników donoszą 

7 Salonik, M  lewolucya macedońska jest już 
zakończona. Generał Sarrail imał rozmowę z o- 
ficerami rojalistami. którzy mu ośrrladczyli, że 
są gotoiii poddać się 1-oaMcyi, ale nie swoim 
przeciwnikom grecki.n. Saćrsdi oświadczył, że w 
mieście, gdzie znujdaj? się jego kwatera głó- 
wrm, nie ścier pi żadnych walk i postarrił wa­
runki, przyjęte przez oneerów. Oficerowie po­
zostałą tak długo w niewoli za słowem hono­
ru, aż zapadnie decyzya, co się ma z mmi da­
le j stać. Sojusznicy c*y;iią przygotowalnia, sby 
zapobiec wszelkiej próbio staw. -.nia opom 
względnie opór ten natychmiast stłumić. -Ko­
mitet Obrony narodowej zamierza objąć kontro­
le nad1 pewuemi -gałęziami admirustraeyi m iej­
skiej. Komitet jest zdecydowany na -gwałt od­
powiedzieć gwałtem.

Geneza z vu?zeu.
Paryż, 3 w rześnia.

*  Journal* donosi z Salonik: Dstainio decy­
z je  powzięły pewno osoby tajnie wieczorem. 
W południe następnego dnia rozrzucono po 
mieście odezwy. Jedna z nich zwraca się do 
ludności cywilnej i podrosi, że król zapomniał 
o trad y cjach  rasy greckiej, pilnował interesów 
zagranicy i wydał fcraj ojców ok-rut-nym mitrę-

1'om. Grecy nie powinni siucIfaZ wladż, które 
zdradzają honor narodowy i powinni stanąć u 
noka koalleyj, aby wypędzić napastników. 
Inna odezwa zwraca się do wojskowych i po­
wiada-. żo nieprzjjacielo wtargnęli do kraju  za 
wspólwiną tego, który niegdyś kraj poprowadził 
do zwycięstwa. Je s t  niomożliwem słuchać tych. 
którzy wschodnią Macedonię wydali na łup. 
Wszyscy żołnierze powinni się skupić u boku 
koalicyi, aby spełnić zaszczytne zadanie. Ta 
odezwa wywarła wielkie rrrazeme i wy :v 
ruch.

Fisia  keafkyi w  Pere&sie.
. -  (Teł. c. k. Biura kow-sp.)

Londyn, 3 wizcśr.ia. 
dl-:-uter). *Daily Telcgrapli* donosi z Aten 

że flota aiigieisko-fraacuska której towarzyszy 
by 7 okrętów traiisportowych, wjeeftała do Fi- 
reusn.

Nacisk koahcyi na Grecyę.
Londyn, 3 września 

^Times* piszą: Przybycie ar.gislskich i fran­
cuskich .okrętów wojennych do Pireusu świad­
czy, że koalieya znużył „ się już wieeznemi 
zmianami frontu w Atenach ł chce ostatecznie 
zniweczyć intrygi nieprzyjaciół.

Wystąpienie Sarraila przeciw greckiemu gar­
nizonowi w Salonikach uważa »Times« za 2u» 
pełnio usprawiedliwione.

(Arfytłbfy w tym dziale nie pochodzą od redr.kcyij

. Wf i  PiFiao liii lilliwa
tff?. Blsryś R a m y ^ G w s j ’

przyjmuje s?ę w gedz. 11— 12 i 4 — 5 po po?, 
w lokali! szkolnym przy uiicy Eiskuplej L. 7. 

: Eekeye rozpoczną się 11 września.
Nauka obejmuje 4 klasy normalne i 5 klas gł- 
muazyińn realnego. —  Cw-czerńa fizycsns i 
pauzy odbywają się w obszernym ogrodzie 
szkohrvTn. —  Chicpcow i dzkav.częta przyjmu­

je  sir począwszy cd lat G. 0323-2

WAŻNE DLA PAN ! . 
Powróciłam i pro-wadze nada! ewćj 

ZAKŁAD KOSTYUMÓW DAMSKICH.
 : Polecam się P. T. Paniom. :-------

M. K L O T Z  
 : Kraków, ulica Grodzka L. 3 *—

G540-3

P o d ró ż kń la o za rn sg ^ rśkie g o .
(Tel. c, k. Biurs koresp.)

Lugano, 3 września.
A_gcncya Stefaniego donosi: Genera-Inyr kon­

sulat czarnogórski w Rzymie otrzymał tele­
gram, donoszący, że król Mikołaj w towarzy­
stwie ministra w-ojny Maianowica 31 sie-rnnia 
wieczorem odjechał do Turynu i Racconigi, 
gdzie odwiedzi królowę Helenę, poczem ze 
w.vitą uda się na front włoski w odwiedziny 
do króla i w ojska włoskiego. . 4

f e t r a & s ś ć  D a m *.
(TG. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 3 września. 
Rrąd duński podał urzędowo do wiadomości, 

że Dania w wojnie rJenuecka-rurnuńskiej za- 
chcnva neutralność.

Karty na tfo s zs ze .
llT c lŻ c  k Biura koresp.)

Wiedeń, 3 września. 
J a k  juz urzędowo podano do wiadomości, 

kierownik rniiiisterstwm spraw wewnętrznych 
ustanowił jako dopusz-caałną ilość dla spożyr- 
-wama tłuszczów ,nż do dalszego zarządzenia 
120 gramów produktów tluszcziowych i olei ja ­
dalnych, względnie 144 grantów tłuszczu suro­
wego, a  dla ciężko pracujących 150 grantów 
produktów tłuszczowych i o’ci jadalnych, 
w-aglednie lbO gramów tłuszczów surowych. 
UrzędoY/e k.arty będą miały na lmżdy tydzień 
G odeinkÓYz, ogółem rvięc, ponieważ wystawio­
ne będą na p ,’zcciąg 4 tygodni, będą miały &ł 
odcńrhóW, z  których każdy uprawniać bedzjkj 
do poboru szóstej części rstakm ej ilości. Na je ­
den odcinek tedy ciężko praeująiy b y łą  mogli 
pcifcrać 25 gr. produktów tłuszczowych, lub olei 
jadalnych, względnie 30 gr. tłuszczów suro­
wych, ■wszystkie inne uprawnione do poboru o- 
©oby. 20 gr. produktów albo- 24 gr. tliis-zezmj su­
rowego. W aga nie będzie podana ani na kau- 
tach, ani na- ich odcinkach, ponieważ imnisKr- 
stwo spiaw wewnętrznych musi sobie zastrzedz 
o-apowlednio do -zaopatywuiiia ta.rgu vr pro­
dukty tłuszczowo zmianę ustalonej ilości kom 
sirmeyjnej. ,

K arty ula ciężko pracujących będą oznaczo­
ne liter.ą S.

W e czwartek dnia 34 sierpnia wieczór 
zastawione w wagc-iue woisuo.vyin przy pocią­
gu ze Suchej do Krakowa kuferek, zawierają-cy 

między kinami zwoje rytualne.
Omtńmy znalazca zechce takowe oddać pod 

adresem:
J .  Rrib.nstei-n, Fodgorze, ulica W iślna L. 11 

gdzie so-trzYiaa wysokie wyn a grodzenie.
C534

Rzędowo upoważnione

Tsisfonisais S felesreflczns
tfuM cf c. Łii bk teresp.

z dnia 3 września.

Jubileusz gen. Kuka.
Lublin, 1 wrz-ośnia. W czoraj wieczorem udali 

się kierujący funkeyonaryusze generalnej Y/cj- 
skowej gubernii do  gubernatora generał-zbroj- 
jiiistrza K uka celem złożenia mu życzeń z oka­
zy) 40-letiriego jubileuszu służbowego. Na prze­
mowę zastępcy gencral-gubernatora generał- 
majora Grżesickiego podziękował gcn.-zbroi- 
jniśtrz Kuk i oświadczył, że sukcesy swe za­
wdzięcza pomyślnej okoliczności, iż zawsze 
znajdował chętnych do pracy i gorliwych pod­
władnych, którzy umieli ja k  najlepiej'przepro­
wadzić jego zarządzenia To może takżo z za­
dowoleniem stwierdzić ay obecnym zakresic- 
uziałania. ■ ;
U ' Ciąg-dcnie losów.

Wiedeń. Ciągnienie losów węgierskiego Czcr- 
wcń.ego larzyża: 20.000  K  w yssała nerya 515 
o t 95, bwlape-szteński-e Bazylika 20.000  K ser. 
2005 nr 40, losy wi-oskiego Czerwonego Krzyża 
15.000 lirów ser. 308b nr 3.

Oitóźnknic reku szkolnego na Węgrzech.
Budapeszt. Minister oświaty z-e względu na 

rozmaiie życzenia stro.mi:tó‘tvr, jiobobtające w 
związku z k w esiją  ap-rowizacyi, zarządził, by 
początek nauki we w szys&ich szkołach 'śre­
dnich i szioolu-ch wydziałowych przesucięuo po 
dzień i  Estopada.

Zatrzymanie parowca norweskiego.
Bc lin. Dochudzi tu wiadomość, że 15 z. m 

rosyjska łódź toipedowa „Grozowx)j“ na w-> 
dach norweskich przytrzymała norweski pare- 
v.dcc- „Kong IIarałd“. Ydcdług doniesień prasy 
norweskiej, poselstwo norweskie w Peterebur- 
gu otrzymało polecenie zaprotestowania pize- 
ciw, temu u rządu rosyjskiego.

Dżuma a s  parowcu angielskim.
Londyn. (Reuter). Yv H iJl zo^horowali dwaj 

ndodzi ludzie, pracujący na jednym z paro- 
ców, na dżumę.

Wybuch w angielskiej fabryce mnuu’cyL
Londyn. (Biuro Reutera). Podczas eksplozji 

w fabryce am unicji Yorkshire zginęło 39 osób, 
a 60 odniosło rany,

Leopolda. FeL-BsMskiegc 
E j n e k  g łó w n y L .  2 3.

KURSA: tańców salonowych, solowych, gimna­
styki rytmicznej, plastyczno-rytmiczne, tańców 
klasycznych i charafctarjfstycanyćh, specyaina 
kiirsa fachowe dla artystów i adeptów sceni­

cznych, oraz p. nauczycielów.
  Zgłoszenia przyjmuje -się codziennie. ------

6303-4

Dnia 3C swrpnla zgubiono, idąc ulicą Stólareką 
na ulicę Lubicz

lilto lólflll i Iw ft
Łaskawy znalazca zechce ją  oddać do firmy 
F . Kozłowskiego (piekarnia), ulica Stolarska, 

za sowitem wjmagTodżenieni.

K o n w ik t K s , P ije ró w  w  K ra k o w ie
rczpoczyra nowy rok szkolny uroczystem na- 

" boieiistwem dnia 8  września.
do szkoły przygotowawczej i do prywa­
tnego ghrmaząmm realnego niższego im. 

ks. Smn. Konarskiego przyjmuje i udziela in- 
forma-cąj ks prefekt Ferdynand K ozłow ki, 

ulica Pijarska L. 2 , Kraków. 5914

■ i  esI. iMpław Henia
lekarz chorób wewnętrznych, 

b. Y/ialeleml asystent klinik pmyskich 
mie&zka obecnie 

 : ulica Karmelicka L. 40 , I. piętro *-
i ordynuie, jak pujirzednio, od o— 5 po poł.

'6445-5

liii ) M  i i i  M Stlfi
w którym p'erwsze skrrypłce objął 

p. B E R N A R D  W A S S E R M A N N  
koncertuje ccdziennie

mm i®  
ł s t t  S f t E i  1 8 BI.
W roku bież. otwortc będą kl. do VI. włącaoie. 
Opłata kwartalna: w klasie YWiermej, I. i i . — 
2(1 rubli, w III. i IV . —  25, w V. i VI. -  30 nibib 
Zapisy codziennie <od g'odziny 9— 1 i od 4— 5 
po południu w pcłmieszez. Towarzystwa Krajo­

znawczego.
Egzaminy wstępne w 3-ch teradnach* > 

12 wrześnie, 21 września i 2 pu łdzScrsiika. 
Lekcye 10 października k  nowym gmachu gl- 

mnazyalnym,
Przy gimnazyurn bursa z oplata za. całkow;tó 
utrzymanie i opiekę po 25 rubli miesięczzue.

, Dyrektor gimnazyum;
G-1GG-2 \ iłCiLiiiJerz Włi darski.

N o w e  k i i r s a
w szkole buchałteryi, rąchunkow okł państwo­
w ej, stuiograiii. kaligr&Fi, języka nieiBsYckizg-a 

r t .  d. =

ll^ o ry k a  O s ttlfe ia  w  K n ik a w ie
■ : ulica Dietlcwska L. 68 :-------

rozpoczynają się dnia 12 wrześniu bież. roku.
Wpisy ecdzienaiie. ’

D is niezamożnych udziela się nauki 2 razy w ty­
godniu bezpłatnie. 0057-5

„Willa Pclikart — 
Zakład dyjetetyczr.y 
Dr fSaksicwskieęo. 
Kaus Kun teahof,- 
Pąrkstrassę.
Ceny normahe. Pro­

spekty am żądanie. Usługa polska

egzam.j 33 lat, zamiłowany i zna­
ny gospodarz tak losowy jak  i 

polny, administrator majątku, myśliwy, ja k ic h  
mało, szuka p on d y tylko- w ‘zachodniej Galicy i. 
Zgłoszenia pod „Leśnik 6G6 t‘jjprzyjmuje Adim- 

nistracya 42L Reformy'1. 6505-3

Odpowiedzialny redaktor
K O N S T A N T Y  S R O K O W S K I,

W y d a w c a :

R U D O L F  O S M A N ,



j r n  CHF3 N O Y T A  , R ^ F U ' S T W K ffisaaeia  3 Września r i I 8

WtofitójsŁii ze
W faUnisławowa, obecnie Wa­
dowice, uL Lwowska 44, prosi 
suaj owych o podanie adres a. 

8491  i  3

f| | | e ry a E rz e E ł.ćs ti3 , prze­
suw bywająca chwilowo w 
Mhnr. SehCufcerg na Mora­
wach, u o. Antoniego Haiare- 
wicza, plutonu wego 1/95 k ni­
pami uzupeł., poszaleje t i& n -  
ciszka Mriika, pył̂ gu wacl. 
mistrza żandarm' ryi w Ohoci- 
tnierzn. powiat 1 łamacz. Kto- 
b/  wiedział o obeonem imoj- 
scu pobytu poszusiwanego, ra­
czy zaw iadomió pod powyż­
szym adresem. 6310 i 9

12 1

Perssyoaai wiejsła
Mary a Domańska

Rudawa. 6493 i  s

Potrzebna
do dwom xi* wieź. tnł pod 
miastem, p ok ojow a, umieją- 
ca prasować, szyć, obsługiwać 
przv stoie. —  Posłać odpisy 
ćwiaaectw: Wołkowicka, Lą- 
browica, p. Chrostówa.

6500 i 3

Kino
poszukuje spólnika do rozsze­
rzenia intratnego przedsią- 
oiorstwa. Potrzebny kapitał 
kilku tysięcy koion. Zgłosze­
nia: Kino, Rabka. e-sos

Oimnazyurn
rsalne

if t mi fet
**\§pro!. Stsa. Jawtisliajo w Srak

mu ąco p-awa szkół pa- 
| bliczn/ch, przyjmuj© wpi­

sy na roi 1916/ 17 ! Naćka
r o z p o c z y n a  0^  d . l i g o

5 września. Liczba uczniów

L o g r a n ic z e n iu  S y s c k  2 7 .
■Z

i
przedp., Kuchnia, alkowa dla 
służby, łazienka gaz., spiżarki, 
tłektr, gaz., rechaad. Od 1 
paździtrniKa. S re h ls  S.

6 4 9 4  1 i

I Przybory bilardow e 1
|  kije. bilo, krcgielki, sifó/ki, skówki, kreda i wszelkie ~ 
©  Przybory biiaruowe w największym wyborze, 
g  E<iriy Go t, wy, d o l i n a ,  8*& r!iy , sztony i wszelkie 
§  gry kawiarniana — polecają najtaniej

I t E S M  I  Ś - K A , K R A K Ó W  e
R y n e k  3 7 ,  3 m i a  A - B .  6474 1 8

Pierwsza koncesjonowana przei c. k. Noiaie*tiilciwo

W p is z ą  S iB iw i k N a  i szpsla
J ó z e f y

elżGś* ś*r<?. iS K sy aa 7
otw iaru d a l*  4  w rześn ia  n e  zniżonych w aru n aach , dla pań i p a iie n o '. 
szyc u m iejący ch  1 -m iesięczny I r a r s  k r o j n ,  d)» nic ucn.iojącyc zaś sz y i, 
3-iltieSęoziry feurs kroju I szycia. StiRezMl* 1 vpisy przjjtndjo sî  
codziennie, od goli*. 9 — 12  przed południem . 6 4 5 1  2  3

Plereszorzsśaa prncssnia

H M a  K a p u s ty
Kraków, Szewska i. ?<S,
Z M I A N A  L O K A L U .

Ro k  ZahiatS ssrsssteśp l in p s
M i  w T h iP lsź in< ■>

egzam inow ana, z k ilkoletnią ru ty n ą, 
bsr-iro dob.ze polecona, poszukuje 
posady. Z głoszen ia po i „Dro uistka 
2 0 ‘‘-p rzyjm u je A d fiin . „N .R efo rm y ".

6 4 9 9  1 3

Ł e & c y j
gry na fortep ian ie , udziela ukoń­
cz e n i u czem ea koneorw atoryem  k ra­
kow skiego (z paten tem ) i prof. L a  
lew icza Zofia Łakoi-.ińska, al. B rack a  
L . 10 , IT p., drzw i na prawo.

Gót/3 1 3

O biady
m ięsne, z 3  eh dań . po cen ach  p riy -  
tlęp n ycii w y d aja  w domu i n a  m ia- 
ito  „K uchnia Ł o n ow a11. U l. Sław ­
kowska L . 1 4 , 'I  p. 6 4 9 8  1 19

t> '. j l a e g o

operatora
41 a pierw szorzędnego k in oteatru , ję k  

0' -u iei pom ocnika p osiak u ja  się. 
In fo rm acji udziela B iuro dzienn-ków  
i ogłoszeń M aryana H upozyca, K ra­
ków. Ja g ie llo ń sk a  7 ;  tam  rów nież  
skierow yw ać zgłoszenia na piśm ie  
P-d „Ł 15“. 6 5 1 1  1 3

Zdolne
upe tn . zarki do żakietów . potrzę. 
L a s  zaraz . K arm elick a  2 3  II p., 
fron t, ótr. praw a. 6 5 1 4  1 9

ni
do w y n ajęcia  w R ud aw ie, od 15  
w rześu l blisko s ta c j i  kolej. U  ia 
dtim ość: u dozorcy dom u, Kruków, 
W .elopola 1 3 , w gouz. połn-.n, lab  
wiecz, 6 5 1 6  1 9

Zarząd
•prow lzacyi baraków  w Oświęcimie 
cak n p i w ięk szą iloSć w szejklch a r ­
tykułów spożyw czych. Z gło szen ia : 
-  O w ięcim ie, w  godzinach popołu 
da: owych, za4 w K rak ow ie pod 
•dresem  A n t. W ó jcik , ni. Sienna  
I. 6, —  ty lk o przed południem . 

6 4 9 7

do ku pn a, w  okolicy K rak ow a, n a j-  
dłuej do 2  m il, 8  do 19 m orgów  
zola . w raz z domkienj m ieszkalnym  
i zaLcd ow aS iam i. Z głoszen ia przyj­
m uje A dm in. r N. R eform y" poo ta. Ł.

6 4 9 5  1 5

- r . , ,  i s p r z f i . . , ,
*  Ó‘ p . E refiT O , b r y l a n t y ,  oraz  
w szelką b i ś u t e r y ę ,  u o w p  I an­
t y c z n ą ,  p łaiąo  n a jw y ż s -ą  cenę. 
J. Cyaitkiew icz, zakład zegarm i-  
fcUzow3ki i ju b u ersk i, l.rak ó w  
Stawkowe! a 2 4 . 4 7 9 9  2 0  30

L. Lewicki
Kraków, Rynek 15

S M  i l l M a ,  
Pelis sio fnlcdsń
^  1 ŚgiisuMeyg.

Codzieii

M u z y k i  s a l o n o w e j  

A .  W r o ń s k i e g o .

F J w o  t v y ! ą s z E i o  j i l l z a f i i i -  

«Uie. Saakooi: a kuchaia. 
Wy iw icisy tnUt. Si 12> 

ns ty. 6*4i a o
Loka] otwarty do 12 w nocy.

Kupię dam
i parterow y z ogrodem w ot rą- 

nie W ielkiego K rakow a. Zgło- 
|szf-nia przyjmuj o Adm ioistra- 
L-.ja ,.N. R e L rm y “ pod W la- 
d ysJaw H. 6478 i a

r , 3

do sprzedania nO'va, nieużyw ana, 
wielka i ich n ia gazow a, i s s t tu ra -  
Cyjna Ul. D ietlo w ssa  97  B iuro  
„ E ic rn il‘‘ od god*. 4 - 6  popoŁ 

6  9 0  1 3

!% Ł -3 b ła s9 B 3  |
? wojnv S

§ Z EUMTOIĄI
g  w yszła z druk u. $
q  Z a  nad esłaniem  kw oty K  t ‘40  ^  

lub i a  zaliczk ą  w y s jł*  k? ę- ©  
g a ru i*

9 .  2 .  F r i e d l e i n a ,  E r a k ó w .  «
R yn ek 17. 6 4 7 6  2  5  m

przeuiijsiony zostsł do domu przy uL L 7 ’
I  p . (pod Matką Boską). — Poleca mebla nowe, używane’ 
anryccne i rożna przedmioty dekoracyjno i i. p. rr..yjmt.je 

również w komis meble i t. p. 6 9 i 0  7 10

\

4. ...I i i j l i i i
tswoJjatoKgga od s łu ż b y  w a jsk u fte j, wolna jest we 
rtSśf k ra k o w sk ie j 'towarzystwa Uiezpieczeii s«aśa pe» 
S a d i. — Kandydaci z praktyką bncfcalteryjną w zawedzm 
abezpieczeh mają pierwszeństwo. Posida do objęcia możli­
wie zaraz, ewent. w  październilcn b r .  Odpisy świadectw, 
iefereneye z życiorysem nadsyłać do AfjŁStcyi © E lsaff!- 
k ów  E o p a a s a  1 SażiijsłcnowdJ w Krakowre pod „ T o ­
w arzy stw o  E Je s z p lc c z e i  3 7 3 “ . Pisma meuwzględnione 

pozostaną bez odpowiedzi. 6499

Ogłoszenie.

P t > z  v  j m u j ^
Toftczochy sk arp etk i, ta k is  gazow e  
do pół bucików do podrab u ia  i 
cero w an ia, uraz w ykonuję pończo­
ch y  i sk TiiOtki nowe w 24  godzl- 
u rck . R yn ek 13, I  p. 8 4 t 6  1 S

B e sd k i Dloina
jirzywiozłain okazyjnie * Wiednia
i iDi.eCr.ję pod d .wnyui adresom : 
P ietlo w sk a 1. 6 9 , w ejście od uhey  
Bizozow ej 4 , I p. 6 5 0 4

P M  E l i F u i
św  alło  elefelr,- gaz , łazienki. U ra ­
zów, R adziw iłłow saa 15. 6 5 1 3  1 10

WojsKowe Zegarki w branzoletca.

Jokładriis nro gulo waue i obciągu! eto, 
Niklowe Inb stalow e K  12-— , M r — , 
A)-— , i  b łyszczącą rad y^ w ą tarcza  
R  1 6  — , 2 0 -— , 2 4 -— . W  sreb rn ej 
o p raw ił K  1 8 -— , 9 4 ' — , 2S-— . Ż 
b ły s z c z ą c , rad yo w ą ta rc z ą  K  3 0 ‘— , 
36"— . Srebrny zeg arek  w branżo- 
le tce  ro zciąg  K  3 0  — , 3 6 ’ — , 4C-— . 
14 -k u ra t. >łoty zegarek  w  branzo- 
le tc e  ro zciąg . K  100-— , 1 2 0 1— , 
1 4 0 '— . 3 le tn ie  pisem ne poręczenie. 
W y sy łk a  za zaliczk ą . K iezn i ry ry ­
ba ! W y m ian a  dozwolona lub zw rot 
pieniędzy. Pierwsza lałiryka z*J- 
.f-rów Jana Kotis-ada, c. i k 
n.U w  dostaw cy, B r u i  N r 135 4  
(C zechy). B ezp łatn a  w ysyłka m ego  
k ata lo g u  głów n ego każdem u n a  ży­
czen ie . 6 5 5 4  6  2 0

na£a nadzorcza Towar.ójTsśws? zaUcz^otwego 
w  E r t j ś n l e  z a w i a d a m i a ,  ż e  j i a i a  w r ^ e s o ż O  1 2 1 6  * r .
o gociziuie 11-tej pized połnumem odbędzie ai? w  sali domu 
Towarzystwa

Ogólne Zgrom adzen ie
c z ł o n k ó w

Towarzystwa zaliczkowego
* rłrośnl#

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręitą z na­
stępującym

P in r ih ie m  dziensym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia;
2)  S p r a w o z d a n i e  D y r e k c y i  z c z y n n o ś c i  i z ł o ż e n i a  r a c h u n ­

k ó w  z a  r o k  1 9 1 5 ;
3 )  S p r a w o z d a n i e  R a d y  N a d z o r c z e j  z a  r o k  1 9 1 5  z  w n io s k i e m  

n a  r o z d z i a ł  z y ^ k u  z a  r e k  1 9 1 5 ;
4 )  S p r a w o z d a n i e  R o m i s y i  r e w i z y j n e j  z  r a c h u n k ó w  z a  r o k  

1 9 1 5 ,  z a w i e r a j ą c e  z a r a z e m  w n io s e k  n a  u d *  e l e a i *  Dy­
r e k c j a  a b s o l u t o r y u m  i  l a c h u n k ó w  z a  r o k  1 9 1 5 ;

5) Wybór 4 członków Rady Nadzorczej; 6509
6) Wybór Komisyi rewizyjnej.

Jędrzej K ruLleroa
sek retarz.

K a s p e r  T t t o : I o k . c z

zastępca prezesa.

Środ ki 2ywiso€cS
wszelkiego rodzaju poszukiwane do kupna:

m ięso, wędliny, tłu szcze , saU m l, konserw y, sard ynk i, konóensowune 
mb ko w proszku, e er , sztok fisze, kav/a I eu ro g aty , ryż, wyroby  
z c ia s ta , c ia s tk a , mydłe ow oce strączk o w e, p asza, wmo, w m słyeh  
i wielkich ilościach , także w agonam i z natychm iastow ą dostaw ą  

z nlem .-austr.-w ęg. s tao y j.
Z g ło szen ia z próbkam i lub z dokładnem  po d aaiem  m a ik i i jakoSci 
p rzyjm u je każdego czasu  pod „A . P . 5 9 3 “  biuro ogłoszeń Edw arda  
B rau na, W ied eń , I ., S tro b elg a-so  2 . 6 2 1 7  2  10

Akordanta
poszukuje się  do robót ziem nych  
Z głoszen ia pisem ne In t o s ta e :  
i .  R o d a ł i o t i  sH l, E r i i i ó w ,  u lica  
Z w ierzyn iecka 11 . 6 3 8 5  3 3

Kupujcie, 
p t i  PDlsramyi

R adzim y swym  Odbiorcom , by po 
robih zaw czasu zapasy tow arów  
płóciennych J e s t  to d sisisj rzad ­
kością, i i  to  tow arj m a bi< do 
zbvtu. A l» i to  nie potrw a długo, 
w ięc czem p ręd sej aażadod n ib o k  
Szczogóim o zalecam y zam an ió :

6 ręczn ie haftow an ych , bardzo 
piękn ych koszul dam skich , słynnej 
czeskiej roboty ręczn ej, 4 9  K .

6 keszul m ęsk ich , z fłanell luk 
zefiru, n ajlepszej jaicolci, i m iarą  
w  tz y i 3 7 — 4 7  cm  — 6 0  K ,

2 0  m . pięknej tk an in y  baw »łniansj 
n ad ającej tię  n a  w szelką bieliznę, 
46  E ,

Sztukę 2 3  m . kolorow ej powło- 
czki n a  pościel w  niebieskie, czer- 
t one lub różowe pask i, najlepszego  
tow aru , 11 8  on) Szerokości 7 8  K .

*  sztuk ezjsto -In ittuych  prs«ście- 
radut z < zei wenym Bzlakiem, 2 5 0  c u  
d łu gich  6 0  K .

3 0  m . dobrych re sz te 1’ zefirów, 
Oksfordów, k an afijo w , ssyfonów  i  
t  d., t»5 K .

P rób ki rozm aitych  iow arow  i » -  
w o/nianycB  i ln ian y ch  za darm o, 
£ p ła tn i.. 2 6 4 0  75  0
B r a c i a  Krojcar, tk a ln ia  —yrobów
ln ian ych  ib u w cłn iaiT ch  d a b r a ś l t o .

„ a r iin s S c p la r a  s e xu a !c s g lc i:m H,
u m  Ela m m m  zclirssu leKarskici praktyki

( : różnorodne epruw y i  przypadłości ży cia  płciow ego),

D * r s  S t a n .  H u r k i s e i c z a ,  lek arza- specy alist j .
Pt zy a l .  P a l o r e jo  2 0  vi K ra k o w ie .

Po 5 0  h al. do n ao y cia  u m nie książica „ Ł u d z k l t t  i y c i o  
p i c l 0 W 9 ,b J e s t  to  in teresu jący  w y sład  o nowoj p rak ty ce  lekarskiej 
i o pow szechnej pom ocy w zarad zan iu  w ielkiem u n ieszczcścin  ludz­
kości. * ■ © £  29 5 1  16  0

ai-sĆrćfft) y>1-«.5łsI f w i p
m smikW M i p l  

V M - ' - m
MĘ ,

i  '< fł>?jtW K r£a.faate fr-

m m r * immm

Ouspnedawcy
ag en ci, dom okrążcy, przokupnio o trzy ­
m a ią u m nie bardzo piękne, jedw abiem  
haftow ano ’  6C 42 4  1 0

Błngosławisństwo dtimu
we w szelkich języ k ach , z obram ieniem , 
w ielkości 414X 52  cm . ’

Hugo Jehinek
fab ryk a haftów  

W ied eń , V II, L in d o o g asse  6 5 .

Pierw szy w iedeński k o n cesjon ow an y skład

a i i r o j a n y c h  ęmzśizi ^ s z s s k I s I i
ta k ż e  w szoikiego rodzaju  uprzęż n a  konia m a zawsze na sk ład zii w  bar­
dzo w ielkim  w yborze. K a r s l  H s s i i s ? ,  W i e d a i ,  U ., P ia te rsw Ł ss , 7 2 ,  
ho tel N o raoah n . T e L  4 4 .4 0 8 . Pokąd, koreap. w  ję z y k a  nieai. 6 $  9 8  *

GrUftSEatssra* Sla&k aia3S?8, 830 m u. p. m.
Sanatoriom Prissnitza

s - c i !  o t ł i ^ j r c Ł ^

d la  chorób nerw ow ych, w ew n ętrzn y ch  t  zm ian raa tery i, 
L ek u r*  n aczeln y : ita d e a  sa n ita rn y  a r  j„odolf H atsch ek , 
D zienna pen sys w tączn ie s k u r a c ją  od 1 9  koron w zw yi. 
D la w y m ag ający ch  ty  Izo w—pocsyu ku e e a y  zniżune. ■—  

2 3 8 0  2 1  0

w  w i l s o l o  l 3 u « :h a l i ź :T y l  1 r a c f e i i K l E S z w a ś c - i  p s - S s S w .

STANISŁAW A  
podlegającej nadzorowi c. k. W ładz szkolnych w K ra­
kowie, flo ryartsk a C.5, ol3?)!i c r e s Ł y ,  rozpoczynają się 
9  n^JSSŚBEsa D. r. W pisy codzienuie Naula stenografii 
udziela L e k to r U niw ersytetu, p. H Neirmd. Języ k a  nie­
mieckiego uczą fachowe siły nauczycielskie Instytutu  
językowego Ansona. S z l io t a  p is a rs ia  Etn K tassy ssacŁ i.

W  w  f f

n i  r>etlr-f>rocTTty K t i r s  jb S m d lo w y  t c s is U i W ił ja łd a  S R a l-  
s k i p g o ,  prof. A i t ą d c i f i i l  b a i id ie i i t o j  tv Ł ir a U o tv le , odbywają 
się i - j j i l e a n i e  przed połaiinieui oa godcinj i 0— lt , w dniach od 

3 sierpnia do ID wiy.osuia 1913. Kraków, Rynss 24, 3 p.

ptSCtniBSi

o  a . j u  m h__ i  &
n a j ł a ń L z a  1 a a ś le p js u a  ^ a s ! a  dt> 0 'sm ifia . 6423 i *

ralsfc
IM11I 

Ksmisnia

2 motorowe 
w a l c e  

d r - o ^ o w ©

i i i ■  ■ ■  i 11 ■ oraz 5 0 0  żelaznych ta cz e a
7 5  litró w  pojem ności do 

sprzedan ia.

Z głoszeu ia listow n e pod „ M o i o :  o w o  t t u l t a r k i "  p rzyjm u je td m in is tr . 
„Nowej K eform y". 6 5 0 7  1 3

F f e r w S ż 0 P 2 t ^ B j  f e a c l i a i k  b r o w a w a w n y
z n a ją cy  ję z v !. i, absolw ent berlińskie fachow ej Jin o ły  hrow ar- 
m o sa . z egzam in em  na ko m rolo ra ruchu . 86  l a t  m ający , k a ­

w aler, trom y o j  służby wojskow ej 
S M T ą Ł t n i ń o y i  i p d t w c f w a p

z pierw szorzęducini p o ltren iam ' poszukuje m iejsca, odpow iada­
jąceg o  jeg o  fachow ym  wiadoD.ościom. Z ajm ow ał ju ż  w w ielkich  
b ru u a rs th  pierw szorzędne ołanow isko ku zupeł ‘em u zadowo-
IgdIo i jest w możności, wskutek swego rozlogłcgo praktycznej*
i teo rety czn ego  w y k ształcen ia  w ir ., iii mi bezw arunkow o dobre 
piwo i k ażd y, choćby najw ięk szy brow ar prow adzić sam odziel­
nie pod każdym  w zględem  w zorow o. Z tn  się bardzo dobrze ua  
b ad arlaoh  i an alizach  ch em icznych i b iologicznych , m ający ch  
zw iązek z brow arn ictw em , j a t  rów nież n a  kupnie chm ielu , 
jęczm ien ia  i t. d. i przyrządzan iu  dodatków  po piw a. Zgłoszenia  
pod „ Ł n e r j j i s c b  W . V . 4 4 5 1 “  p rzyjm u je )la a .:tn 3 t« in  i Vc 

gier. A. G „ W ied eń , 1 Ś ’ h o !e rs :r . l l . J  ‘ 6 4 7 6

n o  rudmar. j

S W m T  L U L E K
kich tylko serce  zap ragn ie, w szelkiego rodzaju 1 wy i obu, Spocyaln. 

L i k i  z biaszan . głow am i t  praw dziw . w łosam i, oraz z porcelanow em i gło- 
w aiu '. m ów iące. I  oiecam y d la  m ałych  dzieci p rak ty czn ą, a  obecnio n a j­
ta ń sz ą  lalk ę \  tn a le  ryi, z b laszan a głow ą i praw dziw em i w łosam i, 31  cm  
4-60  K , 3 7  cm  6  K 5 0  h, 42  cm  7 K 6 0  h . Z ab aw k i dla dzieci i lalek , 
oraz w ózki. K ażde zam ów ienie w ysyła najsp ieszniej fabryka lalek , K ra ­
ków, u lica  W o lsk a  l a .  C ennik n a  żądanie. 6 1 8 7  1 iO

1 t i z i e c i ą s e )  o r a z  w s z e l k i e  p r z y h o r y  d o  t y c h ż e ,  p o l e c a  n a  
s c z a a  z ik .T C ,.? y  p o  c e r - . c L  f a b r y c z n y c h ,  f a b r y c z u o - l i u r t o w n y  

s k ł a d  k a p e l u s z y  6381 2  5

Dary Klein 0 Krakowie, przy ni. MfoM ]. k

DO  S I A N A
do pakow ania siana, 
słomy, wełny, lnu, 

wiór, torfu itd. 
P ra sy  do sk ó r su­
row ych i w ypraw io­
nych, p rasy  hydrau­
liczne najdoskonal­
szej konstrukcji wy­

rabiają i

K a ta lo g  
NTr 101 3  

w y sy ła ją  ia  
darm o i 
o p łatm e

>6
Cl

Fh. Mayfarth & Co, Wiadcć., U/l.

1 0 ©
fo lw a rk  z b u d y n k am i p rz y  w ie lk im  m ieścio  
w zach od n iej G alieyi, n a d a j ąoy się n a  gosD o- 
d a rs tw o  m leczne i w arzy w n a  —  do sp rzed an ia . 
W ia d o m o ść : Baasls e Is jl s Mj K raków ', św. M a rk a  8.

6 1 7 8  3 3  1

!§W? t i  S l E
w a a p ł m a s n a  6 140  s  5

s  J  OT?ar>ą 
w róciia, udziela lukcyj fortepianu  
po cen ach  przystępnych. Ul F e ii- 
cysn ek  7 , 1 p iętr*  F r ijy m o je  po
obiodc.ie. tiź’8'  a 16

Za połowę ceny sprzedam  rueuży- 
Wiieą m aszynę do p .a n ia  O szczę­

dność m ydła T ieize i d ezy n fek cjo  
nujo. — Ul. N ow ow iejska 1. 21 

6 2 2 3  3 3

l i i i l i i  f e n
pisząca ua uiaszynio i mogąca 
eweni. pełu ić funkeye kasowe 
zostanie ztraz przyjęta. —  
^erwszefnkwo maią Kandy­

datki z praktyką i zŚąjtunó- 
scią J(*zyka uiufnicc.kiogo. — 
źigłoszoiiia z włusuonęc/.nmni 
odiusarui ńwiadeciw, który-b  
się nio .twraca. do Zarządu  
dóbr Zygranuia hr. Zauio^- 
skirgo w Mo zcz-tTjacli, po­
cztu Bobrówka. c5op i 3

OV̂v i ,ł I ?

z portjczpniem naturalnie czy 
s ty . g o to w aiiy  w uajłupszyin 
cukrze, 5 ks za I g '— E  
oj.łaini- wysyła za z Ucz a
Su Tose&, F r a g a , S y al. 
WSffi&hTatóy 1 2 » f S  S. 

balJ 1 4

ii S i  §
i 1 1  I n  K ł

O  i i  H ,  1 5  " ” —

począć azy polecają

|  l i i i  I iii®  I
O jKftiliów, Ii nek 46 <
^  Ł w *w , Rutowshiogo 3. ;r

6 2 1 3  2 0

Fifj!:3 i i ®  bflii iii
przyjmuie zamówion a  n a  piauo i 
kuchnie kaflowe, przeróbki i repa- 
rai-ye w Krakowie i n i pr-wincłi, 
z gwaranci-ą. W i ł i t ly ś jJ a w  W rO j-  
ty g » , m a js łe r  K a f J . .  k t a -  
k u t v — 2 . a k r z O i v e ł t .  6 8 9 0  6 8

Posłukuję Pinii?
lub starszi j pani, N iem k i; dam  jej 
m ieszkanio i śniodanie w zam ian  
za le k cjo . Z głoi-zeaia: Rynek gł
I. 3 7 , II p., e tiern y  b p. M azurek, 
pom iędzy % 12  a 2  w puładnio. 

6081 8 ł

Meszfe^nla-
skłs ła ją ce  się z 2  Int/ 3 pokoi, przed- 
poKoju, w erundy kuchni. 16 im nu: 
piech otą d s ta c  i K rw ssaw  ce, ka- 
żd -go czasu  do wym|ię»ia. Ulizszyob 
szczegółów udzieli Maryn B rzeziń ­
ska, K raków , ui. Zw ierzy nieci, a 10 . 
II p. 63 7 6  s 3

M o r o

Po siewu:
żyto  p rob stejsk !o, pszenicę ostkę bo 
ryn ick ą, pszenicę góikę białą 1  ho­
dowli w  Łopusze i poleca G oszar  
dw orski Wi\.blowiee, p. Z akliczyn  
n. O .,s ta cy a  k .G rom nik . 6 1 9 5  8  10

T e ^ a *
ż a r n  k ażd v, kto uia jeszczo s ta re  
w ełnian e rzeczy , ub ran ia, iow e 0- 
kraw ki sukienne i t d .  niech za ­
żąd a n aszych  w arunków  bardzo ko­
rzystn eg o  zaku pn a, po cen ach  n a j­
w yższych . N apisać k a rtę  ilo protok. 
fab ryk i wyrobów w ełn iący ch  .lan  
K ourady i Hp., W ied eń , V U , K niser- 
s lra ss "  8 9 . C209 3 4

S r e b r c  i a n t y k i
*ru p n je  i  p p r z e d a jb  S .  i f a l z n e r ,  
u l. L r a o k ?  5 .  3502  2  20

M&iMltj i
Ż ąd ajcie  no­
wego k atalo­
gu hurtów  
n o io  1HI3 o 
rowerach,  
pn eum aty­

kach  i w szelkich dodatk ach dla r - 
werów . N ajtańsze ź r ó s ’o zakupna! 
Fab ry czn y  ss-lud row erów  i m a  
szyn do szycia  firm y eksportow ej 
polskiej A. W eissberij, Wiedeń, 11., 
Wnióre D oiiaustr. 23/15, od n r.a ł I. 
K-.-rrspoodcnoya polska. 3 0 -6  16  o

K jjS P M  R
tv 55 m/m i 70 rn/tn pudeł­

kach marki r)r? Arnsterna

j e A r z y s t e n n i i e d o - s i f e z M .
Zgłos-ieuia pod „3 .  ti 29i30 ,s 
przyjmuje biuro ogłoszeń Buck 
i Herzfeld, W ledeń, I., Adler- 
gasse 6. 64el

§00 R8B3K
zap łacę  każdem u  
joźeM m n n a p u l o -  

$_( ik ó » v ,u r c i  d a w e k
f, ^ stw a rd n ie ń  sk ó ry  

^ / ^ d b s i s a m  K ia w  3 
i  i  J s jd n ia c h  nie nsunie  
E-^Saobez śl-idiu Słoik  

7rar z poręczeniem  LóO K , 3 słoiki 
, K, 6 Ei-iików ć -5 0  Iv. Setki pod z. 

i u zn ań. P c f  n ó g ,  r ą i i ,  p a c h w i a  
usu w a się szybko proszkiem  l ta .  
Cen.. K  1 5 0 ,  3 pudełka K 8-50. 
Kemćr.y, Koszyce I (K assa), Tost- 
fach  1 2 /8 5 6 . W ę g ry . 4 4 6 9  1 0  13

M y  pekój
frontow y, sn.nnczny. z osobnem w ej­
ściem . z um eblow aniem  lub be. 
ze *wia\łein elektryrznern . k aid eg i  
cza -n  d- w y n ajęcia , W-ndom uść 
Bunerow ska 10, 1 p. 6 4 5 7  -J 3

f n lib d O i Ł Ł
n r
n u l i i

przyjnde na mie3zka:iit- ucznia i  
I. psiego doicn. Łapewuiają3 m-* 
zilruwy wikt, rodzicielską op iek- t 
[u.w ażną Domoo w nauce. BI 
szczeg łv Sn m iaistn . > 1. Karm #  
licu.# L. I , 111 p„ na lswo.

6430 "3 6

S -»te!raiffl«ta
znający zarazem stolarkę womy •* 
wciska, p..:ztika;.f pesazi-y n» of 
d naiyę. ml I jjażdziernik* iełw 
z*-.-ia Luuwik Giiczwa, Sledzieja 

wice, p. Whfpozkd RS8S a £

fefflf sn ntga fnii^ua
W iii»y

pr/y inie stu- eat-.w i  i. przyob 4*  
mćiw, zapewnia i-.io iroskliwa opifeŁł 
Zgłos. euia: ul \V l.-dna 4. III P 

6776 T 3

rj * a  41 *-? sr S7:? śsi , " . A i w -  7<l
dla panieaki i  u r*\umiuem, set 
k .jns. Kova.n, li..asów. J.ihłoi.o-s 
a^ich 22, p rler ua lewo. 63VH 2 5

P oszuku je  się
prawnika celem [ir/.jpo.-waui.' «*. 
egzam po sądiiw- go i ponticziiiiiro 
Zgło-zenia poo ,.Eg?.amin,‘ praflaHU* 
Anin u „N. Heformy1 ó a - i  3 f

I P O & O J i B
al. K ar ui eilck.* 4̂ 1. II 
p ra w o * 68i»» 9 510

Panna
w ład ające dobrze językiem  nichCe 
ck i n, o uiiiej powierz, huwnoa i, pe 
Irzefcna zaraz do ea.8 edyuyi w ca- 
kiarnt I, P iątk o w sk iej o. Flerys-ń  
gkk L . 24 . 6 3 4 7  3 3

e ukończoną U k lasą  gim n . zntj- 
dzic um ieszczenie w handlu J uUsf 
u a K u m ie  w iesa K raków , &1»'J
Rynek. 6 0 3 2  6  6

Stajnia na cztery Ksnte
w ozow nia i st.opa w hrow ourzy ul 
W ojskow a 1. ‘2 0 9  (Zbro.iówka) z a ia ł  
do w y n ajęcia . W iadom ość ul. P o t: 
ckiego 2  od 2 — 4  pop. 6 2 6 0  2  ł

szkół śred nich , a lepszog# doa«*
potrzebny do nauki w cukierni 
P.osiewicza w Przemyślu, 6 3 5 3  A i

S & a z  F l a t s i h l
tam o  do nabycia, Z gło otcn ia list 
pod „tel3t“ p rzyim n je i  im inistr 
„N. R eform y" fi3 8 4  3  8

D o  w y n a j ę c i a

od i pazd zien . k a  przy ni. św. Gei 
trudy 10, p .n e r ,  dw r poiojo  z pr*a4  
pokojom, n a  b in re . I  p., dw a po 
kojt z m ehlsm i. Zaś na ul. Aielo 
ncj 8 , sk.ep z pokojem i szopa n* 
skład W iŁilom -sć n w łaścicielki 
Gro zka 4 4 , II p. 6 4 1 5  z 3

k l B Z Z
5 -Lutni u zo siad a króla baw arskie­
go. Z Jak om icio pod w ierzch ujei- 
.lżona, w raz z ca łą  up rzężą do s p n e -  
dania. W iadom ość i o g ląd ać  m ożna: 
K raków , ul. W arszaw sk a 7 5  (P r ą d ­
nik). 6 4 1 3  3  3

T e s b n lk
z długoietn ia p rak .y k ą , sam odzielna
siła, energiczn y, od w ojska zape(ni«  
w ełny, sam o tn y , la t  ^6, pr^yjmso 
nat.yi-hm iast odpow iednią r u« ,' i9, 
biurow ą lub po budow ach, licflek- 
to je  i  n a  inne delikatno za ję c ie ; 
przyjm ie zarząd  dw om  lub kam ie- 
iicv. Z głoszenia w raz z warunkami* 

d< ló -g o  w rześn ia  pod „ S ta ty k a "  
orzyjm u je A dm in. „N R eform y". 

6 3 9 9  3 4

o 4 0  pokojacn, położone w nujpię 
knit-jszej okolicy w  miej sen k ąiie - 
iowcui i leczniczciu , z kaw ałkiem  
lasu , rodem  kw iatow ym , owoco­
wym i w arzyw n ym , n ad ające  się 
n a san atoryu m . r. pi.wndu stosunków  
iH inliju ych  sa  n aiy ch m iast do spiże  

unia. W yjaśn ień  ud/.ieia p. Juds  
Goldfingor, A raków , ul. L s tc jy  L. 5 
lob K ar - Ś w ić iński iilei bwibl-rg, 
W illa  I h in k en stejc . 6 <’1 6

1
wszelkiŁ- rzeczy, i ja r d  .dobę k a p a j*  
óau D rezler, n) św F d .p a  L . 2o , 1 p 

k2 >9 8 8

3 fUfli
M ateryj w ełn ian ych , do pran f i to­

warów  płóciennych z tk aln i

< l ó s .  B a r t o s z
S o U r a s z U a  2 1 ,  Czechy.

Pflszsio © o m n lh

k tó ry  obejm uje ca łe  knlekcy* m a  
teryj kostynn .ow ych, jed w abi, m ę­
skich m atery j, ak sam itów , barch a­
nów , dalej adam aszków , wsypów i 
tow arów  płóciennych. 1 p aczk a : 53 
m prim a resz tek  do p rania ze K 
P 5 '—  fran co  za zalicz, o o o j.: zefiry  
k a a a fa sy , kretony, nłótna, flauel*  
i t .  d., dziefone podług ży czcm  i. —  
Również ' paszki 2 5  m resztek  zs  
IC 8 0 ' —  fra n co  za  zalicz 1’rć ek n*

1 i kui i£o i Litttf&aKiai w Ł B aŁ o aaa , uL Ja ^ is ilp w ^ a  L . ćL9» S ft jd c a  lirultarni L. K . Górski,


